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MlCmCIJ przągolowntu n i WSCElOdZLC
M rodcrcenic w wielkim sfuln.

Berlin, 8 sierpnia. Z frontu wschodnie- 
flo donoszą, że opór wojsk niemieckich, 
Pomimo silnych ataków sowieckich, u- 
iztywnił się w dalszym ciągu.

Przedewszystkiem w łuku W isły sytua­
cja w porównaniu z ponrzedniemi dnia­
mi znacznie się skonsolidowała. Również 
P tchód bolszewików na P-usy Wschod­
ni nie postępuje naprzód. Zwłaszcza pod- 
kreślą  ̂się odbicie Mitawy na froncie ło­
tewskim w dniu 5 sierpnia.

„K rakauer Zeitun.g" we własnym, ko- 
m enlaizu rfedakcymym pisze o sytuacji 
na wschodnim froncie:

„Ostre przesilenie, jakie przej­
ściowo powstało po przełamaniu 
się bolszewików na środkowym 
odcinku jest więc nareszcie opa­

nowane.
"W każdym razie należy się liczyć z tern, 
że przeciwnik w niedługim czasie pono­
s i  swoje wysiłki celem osiągnięcia swych 
Zami irów. Z lego powodu pewnych 
przerw, jakie z konieczności musi czynić 
przeciwnik, nie można sobie tłumaczyć 
jako objawy wyczerpania. Chodzi tu je­
dynie o przerwy niezbędne dla ściągnię 
cia posiłków; przeciwnik bowiem na 
środkuwym odcinku przebył do Niemna 
około 40U km, a do r< ienu na wschód ud 
W' arszawy przeszło óOO km. Z tego powo­
du bałoby łudzeniem samego s.ebie, gdy­
by się chciało zachowanie s ę przeciwni­
ka tłumaczyć jako ostateczne zanie “ha­
nie ofensywy.

Wobec tego strona niemiecka zawsze 
Wskazywała na to, ze niebezpieczeństwa 
sowieckiego nie da się zlikwidować do­
tychczas o w mi taktycznemi środkami 
bez względu na to, jak  skuteczne i jak 
ważni: mogły by być te śa-otyii taktyczne.'

W ielki aiak nieprzy jacielski na  pized- 
pelu Rzeszy może być zneutralizowany 
ostatecznie jedynie tylko przez atak w 
wielkim stylu.

Nau takim atakiem pracuje nie­
mieckie dawództwo przy pomocy 
wszystkich środków, stojących 

do jego dyspozycji.
Kiedy zostanie zakończona wielka kon­
centracja, tego nikt nie może powiedzieć.

Ataki niemieckiego nietwa 
na froncie wschodnim.

Berlin, 8 sierpnia. Sefki niemiec/kich sa­
molotów bliskiego wsparcia zaatakowały 
V dniu 6 3’erpnia sowieckie pozycje przygo 
towawcze, kolumny pojazdów i próby prz1" 
Prtwionia się przez rzeki na • rodk„wym i)d- 
Cinkn wschodniego frontu.

W  rejonie na południowy zachód od San- 
■omleiza zatopiono przyteir kilka promów 
bolszewickich i znisBceono iiczne pojazdy.

rejonie Baranowa nienj.cokie samoloty 
V~ jowe praepr iwadziły skuteoisne ataki zni- 
«u.“ na kolumny czołgów sowieckich. lo r  
łhac je niemieckie swą ciężk;, 1 roni? pokłe 
Iową Unieszkodliwiły 6 sowieckich czoł- 
Iftw, 6 dział przeciwpan 'h i liczne po- 
•szdy.
. Również w rejonie Kiejdan ofiarą ognia 
Poni pokładowej niemieckich samolotów 
bliskiego wsparcia p a d ły  sowiockie czołgi 
1 Pojazdy dowożące posiłki.

Ponadto niemieckie samoloi.y bojowe 
Przeprowadziły energiczne ataki na cele 
J°iskowe bn1>:zewi-kie w rejonie na połu­
dniowy zachód od Białegostoku | na półno­
cny zachód od Dęblina.

Zacięte walki miętfij Wisłą 
i Niemnem.

sierpnia. Na północny-zachód 
5 Białegostoku wojska niem eckie w dniu 
* _ŵ rptuą pews,rzymały w walce wręcz 
^5 'ad bolszewików przepr wodzory po 
ciężki em przygotowaniu praco 1 otnictwo.

jroza tom na froncie pomejdzy Wisłą i 
JN emnesn doszło tylko do lokalnych walk, 
p łaszcza  pom, a iy  Suwałk, mi i W łko- 
►yszkami.

Kiedy nastąpi rozkaz do nowego uderze­
nia, to jest tajemnicą niemieckiego do­
wództwa wojskowego. Faktem  jest tyl­
ko, że

ta rielka i ostatnia bitwa obec­
nej kampanji letniej musi sin za­

kończyć zwycii tw tr  
memieckiem.

Z tego powodu przygotowania niemiec­
kie czyni się z możliwie jaknajwiększą 
starannością".

Pod Warszawą niemiecka formacja czołgów 
uderzyła głęboko na flankę sowiecką.

' Berlin, 8 sierpnia. Głównym punktem 
aktywności sowieckiej były również wczo­
raj rejony Baranowa, Białegostoku i ob­
szar na północ od Niemna.

_ W tych wszystkich trzech punktach u- 
siłowali bolszewicy przy użyciu dwocb 
silnych forniucyj czołgów i licznych dy- 
wizyj strzelców przełamać i rozerwać 
front niemiecki. Jako  czwarty obszar 
wielkiego ataku można jeszcze uznać da1 ■ 
sze rejony północnego skrzydła wschod­
niego frontu, gdzie gwałtowne oraz baz- 
skuteczne i obfitujące w straty próby 
przełamania się bołsztwików w okolicy 
Birż załamały się wskutek zaciętej ebro 
ny niemieckiej.

W szczególności komunikują, że na 
Podkarpaciu utrzymywał się nacisk «o- 
wircki na kilka przesmyków. Zacięcie 
walczące formacje honwedów węgierskich 
zdołały powstrzymać kilka bardzo sil­
nych wypadów i zaryglować jedno wła 
manie, a w energicznym przeclwwypadzie 
pjzyniosły skuteczne odciążenie icdnej 
formacji niemieckiej. Niemieckie grupy 
pancerne przeprowadziły w rejonie g ó r  
rego Sanu skuteczne ataki na z..arz*iu 
siły bclszewickie I części z nieb okrąży- 
ły  oraz zniszczyły.

Szczególnie zacięcie walczono w rejo­
nie włamania sowieckiego pad Barano­
wem. Bolszewicy ściągnęli tu  10 dywizyj 
strzelców i 4 korpusy pancerne, usiłując 
rozszerzyć rejon włamań .a na południe 
i na północ. Przez cały dzioń toczyły się 
nadzwyczaj zacięte walki, w których wy­
pad czołgów sowieckich ku południowi 
zyskał na terenie kilkaset metrów na sze­
rokości 3 km, bolwewlkom nie udało się 
jednak przerwać IłnIJ n mlecklcłi

Wszystkie jeszcze silniejsze ataki bol­
szewików ku północy załamały sie w o- 
gniu niemieckich bateryj, przyczem boi« 
szewicy stracili 73 czołgi. Niemiecka gru­
pa pancerna w przo-iweiaku odrzuciła 
pancerną formację bolszewicka, która 
przejściowo zdołała usadowić się na ty ­

łach niemieckiej linji na pewnej ważnej 
diodze dowozowej. Grupa sowncKa pa 
stracie 19 czołgów i innej ciężkiej broni 
crfnęła się w popłochu.

Podczas gdy na całym froncie Wisły 
ną południowy wschód od Warszawy pa­
nował stosunkowy spokój, bolszewicy 
przystąpili ze sweg< przyczółka mostowe­
go na południe od W lrszawy do ponow­
nego at aau przełamującego siłami pięciu 
dywizyj strzelców z poparciem czo-gów. 
Po przejściowem zyskaniu na terenie sił 
zostali oni uderzeni głęboko w prawą 
flankę przez niemiecką iormację czoł­
gów Niemiecki przeciwwypad doprowa­
dził do zahamowania wysunięSyob for- 
macyj sowieckich i zniszczenia ich. Rów- 
noczfeśnie niemieckie siły pancerne zna­
cznie ścieśniły sowiecki przyczółek mo­
stowy.

Na frontach pod Warszawą 1 na ws hód
od W arszawy niedziela przeszła bez wię­
kszych działań bojowych. Natomias ; bol­
szewicy przystąpili znowu di wielkiego 
i raku na póhiocny zachód od Białegosto­
ku. Po prsejściowem wtargnięciu do lini j 
niemieckich, niemieckie formacje rezer­
wowe odrzuciły ich w przeciw ataku czę­
ściowo w walće wręcz.

Na północny wschód od Suwałk i kolo 
Wyłkowiszek m iały miejsce tylko lokal­
ne działania bojowe. Natomiast w izc^aj
1-auo na północ od Niemna wy uązała się 
wielka n ln .a  obronna pomiędzy siłami 
niemicckiemi a owiecką armją w* jado­
wą, złożoną z 9-citi dywizyj strzelców i
2-ch brygad pancernych. Po długotrwa­
łych zmaganiach bolszewicy zdołali w ła­

mać się, jednak w przeciwwypadzie pąn> 
cernej grupy bojowej i dzięki akcji fel • 
kuset samolotów nurkowych i bojowych 
wypad sowiecki powstrzymano.

Dzień wczorajszy był d.a wojsk niemie­
ckich uwieńczony pełnym sukcesem o- 
bronnym wskutek zniszczenia 83 czołgów* 
sowieckich czyli dwóch brygad pancer­
nych.

Na pó> noc nem skrzydle szczególnie 
ciężkie były walki w rejonie Eausker— 
Birże. W ojska niemieckie adarem niły ja ­
kiekolwiek włamanie i zniszczyły 86 czoł- 
gó wsowiockich. Na południowy zachód 
od Pskowa odcięto i zniszczono dwa j o -  
wieckic pułki strzelców. Na froncie N ar­
wy nie było większy ch działań bojowych.

Marszałek Józef Piłsudski:
„W  Polsce nawet ludzie najbardziej a- 

dykalni są przerażeni otchłanią, w jaką 
bolszewizm wtrącił Rosję. Narody euro* 
pejskie, bardziej oddalone od ogniska boi* 
szewickiego, mogą jeszcze w arzyć w pi ,» 
kno ustroju, wprowadzonego przez Leni* 
na, my zaś, którzy oceniamy go zbliskar 
mamy o nim zdanie wyrobione".

(W yjątek  i  „P.sm, mów, rozkazów“ Piłsudskie­
go, tom 5, strona to t) .

Akcja niemieckich samolotów 
na froncie Narwy.

Borł*n, 8 sierpnia. W zatoce fińskiej za­
obserwowano w osta nich dr ach w lęk- 
sizych iczmiaiów Skupienia małych stat­
ków sowieckich. ’

Najwidoczniej bolszewicy usiłowali pirzs. 
pomocy mniejszych łodzi wszelkiego ro­
dzaju posunąć sie przeciwko memiedkiin 
zaporom mun iwym, lrtore wiUz z zapoin 
sieciową zamykają zjiokę Fińską na eałój 
seeiokości w kilku miejscach szaregieia 
przeszkód i w di łszym cis tu wiążi. soi ie- 
oką flotę bałtycką w zatoce Kronsztad*- 
kiej.

Niemieckie camoluty nurkowe zaatako­
wały w ostatnich dniach kilkakrotnie ma­
łe statki sowieckie w zatoce Narwy i zato­
piły pew lą ilość łodzi.

Runęł samot&t transportowy 
U. S. A.

Sztokholm, 3 sierpnia. DoncUzą z Wa­
szyngtonu, że w pobliżu miejscowości 
Atkinson w stanie Nebraska z niewyja­
śnionych dotąd przyczyn runą' północno­
amerykański riamolot transportowy.

Załoga, okładająca sie z 28 -miu ludzi, po­
niosła śmierć.

Pod Radzyminem Polak zniszczył 
czołg sowiecki.

Kraków 8 sierpnia. Pod Radzyminem 
został znaleziony przez oddziały me-

Stale wzrasta liczba młodych Francuzów, udających si<t na front wschodni, aby tam w oddziałach 
„Legjom Francaskiegou wziąf udziul w  walce przeciwko bolszewifir.owi

mieckie 26-letni Polak, R ura nslri, z  za­
wodu teclnik.

Młody ten Polak odniósł ciężkie rany, 
pomimo to jednak zdołał się dowlec do 
pobliskiego lasu. Zapytany o powóc' tych 
zranień oświadczył, że po przybyciu bol­
szewików do osiedla które zamieszkiwał, 
zdołał wydobyć skądś parę ręcznych g ra  
riatów, n r stępr ie uciekł z nimi i przy ich' 
pomocy zn iszezył sowiecki pancerny 
wóz wyw"adowczy. I  rzeczywiście prze* 
wskaż?nem przez niego miejscu znalezio­
no szczątki wysadzonego w powietrze so­
wieckiego wozu pancernego M,ody czło­
wiek, który obecnie znajduje się w jed ­
nym z niem eckich szpitali polcYwch, 
stwierdził, że musiał tak  postppić, bo­
wiem bolszewicy zamordowali jego ojca 
w Katyniu.

*
Kraków, 8 sierpnia, We wsi Forswm i- 

ce na  PodKarpaeiu wszyscy mężczyzn! 
pod przew odmotwem wójta wsi staw ili 
sie ochotniczo do dyspozycji władz nie­
mieckich z prośbą aby im pozwolono 
wziąć czynny udział w walce przeciwko 
lolszewizmowi. Oświadczyli oni, ż? chcą 
vziąć udział w walce nawet bez broni, 
i choćby tylko przy pomocy cepów i koc, 
bowiem m ają jeszcze świeżo w pomięci 
mordy i rabunki bolszewików, pod któ­
rych panowanie m raż raz się znajdowali. 
Swem pcatanowieniem pragną oni uchro­
nić saebie i swe rodziny przed ponownemf 
panowaniem boł izewizmu nad. nimi.
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Łodzie podwodne zatopiły 31.000 brt.
Daremne próby nieprzyjaciela przekroczenia rzeki Arno.

Bailin, 8 sierpnia. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje 
i  Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 
7 sierpnia:

Na zachód od rzeki Orne nieprzyjaciel

Erowadził na szerokim froncie liczne lo» 
alne ataki, celem związania naszych sił. 

Ataki te odparto po ciężkich walkach.
W  rejonie na zachód I na południowy 

tachód od Yire, jakotei na wschód od 
Avranches przeciwnik przystąpił następ­
nie do cirżkich ataków, łącznie około 9 
dywizjam i przy silnsm wsparciu swego 
lotnictwa. Ataki te w ciągu dnia przy­
bierały wciąż na gwałtowności, a dopie­
ro po wfelogodzinnem zmaganiu udało 
się przeciwnikowi wśród wysokich strat 
wtargnąć do naszych stanowisk. Punkty 
włamania zaryglowano. Rozpoczęte na­
tychmiast przeclwatakl są w toku.

Pod Mayenne i Laval nasze załogi to- 
ęzą walkę z nieprzyjacielskiemi siłami 
zmotoryzowanymi. Również na południo­
w y wschód od $t. Mało i w rejonie samej 
twierdzy rozgorzały gwałtowne walki. 
Rozbito tutaj wszystkie nlaki nieprzyja­
ciela. Nasze punkty oparcia w Bretanji 
Stawiają dalej zdecydowany opór nie­
przyjacielowi.

Samoloty torpedowe zatopiły w zatoce 
Sekwany 3 nieprzyjacielskie kontrtorpe- 
dowce. Uszkodzono ciężko 2 lekkie krą­
żowniki, Jed_,i kontrtorpedowlec I jeden 
transportowiec wojsk o pojemności 4.000 
br. ton.

Na francuskiem zapleczu zlikwidowa­
no w walce 260 terorystów.

Londyn znajduje się pod ciężkim o- 
gniem odwetowym broni „V  1“.

We Włoszech nieprzyjaciel usiłował 
kilka razy nadaremnie przekroczyć rze­
kę Arno w rejonie pod Florencją. Sls.be 
siły, którym udało się przeprawić tuż na 
wschód od miasta, rozbito.

Podczas kilku akeyj oczyszczających 
w  rejonie włoskim zlikwidowano w walce 
w czasie od 1 do 5 sierpnia 1.218 terory- 
etów i sabotażystów.

Niemieckie trawlery zatopiły przed w y­
brzeżem dalmatyńskiem dwa nieprzyja­
cielskie żaglowce motorowe i uszkodziły 
jeden ścigacz brytyjski.

Na wschodzie odparto po obu stronach 
Mielca I na północny wschód od Barano­
wa silne atąkl sowieckie. Siły nie rzyja- 
clelskie, które posunęły się ku północy, 
rozproszono w przeciwstoku, tła połud­
niowy wschód od W arki czołgi nasze od­
parły bolszewików ku wschodowi.

Na północny zachód od Białegostoku 
rozbito w walcę wręcz atak sowiecki, 
przeprowadzony po sllnem przygotowa­
niu artylcryjskiem.

Na północ od Niemna nasze wojska u-

Przymusowe lądowanie 
aamolo ćw USA w Szwecji.

jkhalm, 8 sierpnia. Według wiadomo­
ści agencji TT., sztab szwedzkiej siły zbroj­
nej zawiadomił wczoraj, że w różnych 
imp.iscach południowej Szwecji wyładowa­
ły 4 amerykańskie samoloty, które nadle­
ciały w niedzielę w południe nad szwedz­
ki obszar powietrzny, .

Dwa samoloty bombowe, tj. jedna lata­
jąca twierdza, i jeden samolot typu ,,Li- 
berator", wylądowały na 'ptniwku Soewde, 
dalsza latająca forteca lądowała na wy. 
6pie Oeland.

Samoloty jakoteż załogi zabezpieczona 
zo-staty przez szwedzkie władze wojskowo.

daremniły kontynuowane również wczo­
raj próby przełamania się bolszewików i 
zniszczyły przytem 78 czołgów.

Na Łotwie doszło pod Birżaml i na 
wschód od Dźwiny do zażartych walk. 
Powstrzymano tutaj wszystkie nieprzy­
jacielskie próby przełamania się i zni­
szczono dwa nieprzyjacielskie pułki.

Nieprzyjacielskie formacje bombow­
ców dokonały wczoraj nalotów terorysty- 
cznych na Berlin i Hamburg, jakoteż na 
kilka miejscowości w rejonie Bałtyku.

W  nocy pojedyncze samoloty nieprzy­
jacielskie zrzuciły bomby na obszarze 
reńsko-westfalskim. Ponad obszarem 
Rzeszy i okupowanemi obszarami zacho- 
dniemi zestrzelono 57 samolotów nieprzy­
jacielskich, w czem 45 czteromotorowych 
bombowców.

Łodzie podwodne zatopiły 5 statków o 
pojemności 31.000 brt. i 2 kontrtorpcdow- 
ce.

Niemieckie samoloty tcrpedo;ve atakują 
aljancką formację morską.

Berlin, 8 sierpnia. Niemieckie samolo­
ty torpedowe zatopiły w noey na 6 sier­
pnia w ciągu kilku m inut w czasie nie­
spodziewanego ataku na aljancki zespół 
okrętowy, który zbliżył się pod ochroną 
do zatoki Sekwańskiej, trzy brytyjako- 
amerykańskie kontrtorpedowce.

Jakkolwiek aljanckie statk i odpowie­
działy gwałtownym ogniem obronnym i

starały  się osłonie sztuczną mgłą, to prze­
cież trafiono dwa lekkie krążowniki i je­
den kontrtorpedowiec torpedami, uszka­
dzając je poważnie.

Pozatem ciężko trafiony został jeden 
statek t ra t  sportowy o pojemności około 
4.000 brt., który zauważono w stanie to­
nącym.

0 wolność, bezpieczeństwo i demokrację
Finlandii.

Helsinki, 8 sierpnia. W  politycznej dy­
skusji z dnia zajmowało się w sobotę Wie­
czór w ćwierćgodzinnej audycji radjo- 
wej fińskiego radja czterech wybitnych 
przedstawicieli różnych kół ludowych o o- 
becnem położeniu Finlandii.

W  dyskusji wzięli udział: znany lite­
rat robotniczy Pekkanen, k tó ry  dzisiaj 
jest na froncie, przewodniczący głównego 
zarządu szkolnego w F in lan d ji Połjaer- 
vi, kierow nik ^spółdzielczej w ytw órni 
Terwo i docent filozofji n a  un iw ersy te­
cie w H elsinkach dr W arris.

Z ałożen iem 'te j dyskusji by ła  koncen­

trac ja  władzy w Finlandji w osobistości 
nuwego prezydenta państw a m arszałka 
Mannerheima, czem zaznaczona została 
powaga obecnego położenia. Wobec dzi­
siejszej sytuacji mogą jednakże, jak  
mówcy zaznaczyli, nastąpić ponowne nie­
spodziewane przewroty, zmieniające o- 
becny obraz.

Przez zawarcie umowy z Niemcami nie 
nastąpiła żadna zmiana dotycząca we­
wnętrznych spraw kraju. Charakter fiń­
skiej walki pozostał taki sam, jak  przed­
tem, mianowicie walka o wolność, bez­
pieczeństwo i demokrację kraju.

Oburzające metody Stalina.
Angielski dziennik ostrzega prze d bolszewikami.

Genewa, 8 sierpnia. W  Furopie Niema 
ani jednego rząnu —  tak piszę brytyjski 
tygodnik Tablet ' —  któryby się nie o- 
burzał metodami Stalina.

W angielskim obozie jednakże zamyka 
się oczy przed fnktami, że w rzeczywisto­
ści nia może istnieć prawdziwa współpra­
ca między Sowietami i Amerykanami. 
Sowiety upodobały sobie rolę silniejsze­
go i bez jakichkolwiek względów na 
Anglo-Amerykan i przysw ajają, sobie 
wszystko, czego tylko pożądają. Przytem  
Anglicy pozwalają mimo rozmaitych o- 
świadczeń poprzednich jakoby nie uzna­
wali żadnych wymuszonych zmian tery­
torialnych po rozpoczęciu wojny, że np. 
ambasador sowiecki w Londynie Gusew 
czyni sobie spokojnie i zupełnie otwarcie 
przegrupowania na mapie.

I  tak mówi on o czerwonej armji, 
która obsadzi „Litewską Republikę So- 
wiecką“, jakkolwiek rząd_ angielski ta­
kiej republiki sowieckiej nie uznaje. Ra- 
djo angielskie jednakże przyswaja sobie 
formułki Gusewa. Cala angielska prasa 
zdaje się przyswajać sobie pozatem tą 
ideę, że Stalin jest człowiekiem pełnym 
temperąmentu i wrażliwości i nic należy

go pod żadnym warunkiem  urażać lub 
zrażać, Bez zastrzeżeń przyjm uje on 
wszystko, co podaje radjo muskiewskie, 
natom iast ż.aduemu aljanckiemu ko­
respondentowi Unji Sowieckiej nie po­
zwala cenzor moskiewski zwiedzać fron­
tów bojowych, a tern mniej przesyłać ta ­
kich sprawozdań jakie oni chcą.

W ten sposób korespondenci stają  się 
aparatam i pośredniczącemi rządu mo­
skiewskiego. Nie może być mowy o ja ­
kiejś wzajemności w zakresie sprawo-

zdawstwa dziennikarskiego. Sowieci mo­
gą sobie pozyskiwać naród brytyjski 
drogą przez angielską prasę, natomiast 
Anglicy nie mogą się zbliżyć do narodu 
rosyjskiego.

Ks. dr St. Trzeciak:
„Komunizm to nie choroba dusz, ale 

wielkie oszustwo żydowskie, a kto mowi 
o komunizmie, a nie mówi o żydach, ten 
nie ma wprost pojęcia, co to jest komu­
nizm, bo komunizm judaizm, to obecnie 
pojęcia prawie jednoznaczne. Twórcą ko­
munizmu jest żyd Marks, pomocnikami 
jego i propagatorami komunizmu byli I 
są prawie wyłącznie żydzi, celem komu­
nizmu jest żydowski cel opanowania 
świata przez żydów, przyczem komunizm 
jest tylko środkiem do celów żydowskich, 
jak to widzim y w Rosji. W  stosunku zaś 
do chrześcijaństwa komunizm jest naj­
straszniejszą i najpodiejszą bronią, ja ­
kiej kiedykolwiek przeciw niemu używali 
żydzi".

(Ks. Dr. St. Trzeciak: ,.Talmud o gojach, a kwe­
sta żydowska w Polsce, str. 139),

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 8 sierpnia. Fiński komunikat 

wojenny z dnia 7 sierpnia brzmi:
Na przesmyku Karelskim odparto kolo 

Yuosalini nieprzyjacielski oddział sztur­
mowy. Na pótnocmy-wschód od jeziora Ła- 
doga na kilku odcinkach ożywiona d?1 c; 
łalność odil/.ialów 'szturmowych i ugmń 
nękający ciężkiej broni.

W gwałtownych walkach koło Ilomantei 
zniszczono m. in. 5 nieprzyjacielskich wo­
zów przeciwpancernych.

Z rejonu Rukajaervi niema nic nowego 
doniesienia.

Fińska obrona przeciwlotnicza myśliw­
ska i ziemna strąciła trzy samoloty nie­
przyjacielskie.

Rumuński komunikat wojenny.
Bukareszt, 8 sieerpnia. Rumuński komuni­

kat wojenny z dnia 6 sierpnia brzmi:
Nad dolnym biegiem Dniestru, w środko­

wej Besarabji i na froncie mołdawskim u’® 
odbyły się działania wojenno, godne uwaga 
Lecąc z Rosji, zaatakowały myśliwce bry- 
ty.jsko-półnoeuo-uinerykańskie kilka dwor­
ców kolejowych, pociągów i miojscowo‘ci*

Walki na froncie włoskim.
Berlin, 8 sierpnia. Równic* wczoraj ni® 

doszło na froncie włoskim do diziałań b°* 
jowyoh o większem znaczeniu. AnglieS 
kontynuowali w rejonie Florencji w kiik® 
miejscach próby przekroczenia Arno kił 
północy.

Na wschodnim krańcu miasta udało ił® 
sic to przejściowo przy użyciu zmaczneg® 
oddziału wypadowego. Wskutek akcji ni0' 
mi cek i ej grupy bojowej Anglików ta®1 
znowu odrzucono.

Włochy bynajmniej nie zostały oswobodzone.
Genewa, 8 sierpnia. Łonom!, jak pisze 

angielski tygodnik „Tablet", już po krót­
kim okresie urzędowania był zmuszony 
prosić aljantów o złagodzenie warunków 
zawieszenia broni.

Wiadomo zupełnie ogólnie, że warunki 
te są bardzo ostre. Każda poszczególna 
część anglo-amerykańskich sił zbroj­
nych w krótkiej drodze wystosowała

swoje żądania wobec Włochów i skoro 
tylko dojdzie do jakiegoś uspokojeni®* 
będzie się domagać raczej więcej ni2 
mniej. To samo odnosi :ię także do an­
gielskich i amerykańskich władz gospo* 
darczych i finansowych.

W teu sposób rzekomo oswobodzon® 
Wiochy, jak  stwierdził słusznie Bonciuk 
nie zostały przez aljantów uwolnione, leot 
skrępowane pod każdym względem, 
m u m ii i ■ wmurnmmmmmmmmmmmmmmmm*

uwaęi Ustty.
Poniżej zamieszczamy wyjątki listów żony pe­

wnego oficcrą polskiego, która, jole i tysiące innych 
Potoków  i  ostała wywieziona wgiąb Unii Sowieckiej.

(Bob daty) ...Jesteśmy w stepach kirgis­
kich. główne osiedlo A lna i Ajagur, w koł­
chozach przy bydle,., 3 tygodnie_ jechałyś­
my- Mieszkamy, jak prorok Daniel, a roea 
poranną dobrze działa na cerę.

(1. 6. 40) ...Wszystko idzie na zamianę, za 
pieniądze prawie nic dostać nie można. 
Więc znów jestem na łasce. Chleb dosta­
liśmy dotychczas coś 8 razy. resztę to so­
bie dośpiewaj...

(20. 6. 40) ...Postaram się opisać Oh jak 
Żyje. Jesteśmy na „. z w . fermie, są to st: j- 
jjie ą.a 80 krów i dwię lepianki, w których 
jedną izbę zajmujemy. Śpimy pokotem na 
fclemi (podłogi niema). Szczęściem pani K., 
s która serdecznie żyję dała mi swój ma­
terac 1 podus&kę. Na śniadanie pijemy go­
rącą wodę, dotychczas zabarwioną karme­
lem. teraz już nie, bo od tygodnia nie ma 
cukru. Do tęgo placki % mąki (u nae to 
jest gry.,, który aaję eię świniom). Chleba 
Bierna. Można dostać zależnie od humoru 
sprzedającego. Sceny przytem beznadziej­
nie upąkarza i ące. Mąkę zamienia się za 
rzeczy, których tu zupełnie brak. Najle­
piej idą płótna, koszule lamskia i męskie, 
prześcieradła, brusy itp. O g. 5-tej wstaje­

my, palę pod kuchnią, idziemy 2 km od 
nas na fermę do plewienia w polu do godz. 
12-te.i. Fotem dwa placki, dwa jaja, szklan­
ka gorącej wody, półtorej godziny przer­
wy i dalej do roboty du szóstej. A wczoraj 
jeszcze zwymyślali nas. że licho pracuje­
my, czekałam tylko, żeby nahajom, z któ­
rym się nie rozstaje — mnie smagnął. Ka- 
torżniey i koniec.

Żyjemy teraz ped strachem sianokosów— 
jest to życie zbiorowe w jurcie z wikliny 
i przenoszenie się w coraz to inne miejsc*.

(26. 8. 40) ...Nie jcońem już na sianoko­
sach, ale dla odmiany wylepiam gliną 
ściany w oborz* na gurcie, gdzie dpjei- 
dżumy fura. Za tę ciężką pracę dadzą mo­
że 30 rb. za miesiąc... Ludzie tu chorują 
na ezyruczyoę w dużej mierze. Ropna czy­
rak' po ciiłem ciele z wysoką gorączką, al- 
no biegunka leż z tempom) urą. Bogu dzię­
ki, narazie mnie to ominęło, nie wiem tyl­
ko czy nie dostanę rau na rękach z biele­
nia wapnem tych obór.

(27. 10, 40) ...Robota jest bardzo ciężką. 
Mieszam glinę. Tak zimna fiflina, że palce 
zupełnie bez czucia ł cc robić. Muszę pra­
cować na tak lichy zarobek 40 rb. mienię- 
eznlis bo niepracujący nie dostaje chleba. 
a to jest jednak podstawa życia... Tak się 
boję tej zimy. brak opalu, szybko zapada- 
jaea noc, brąk światła, konieczność współ­
życia z lud2 mi delikatnie powiedziawszy, 
dziwnymi — robi to życie bnrdizo eięż- 
kiem...

(12. 11. 40) ...Dopiero ml dwóch dni obiją 
się lepiej. Przechorowalain się porządnie.

W następstwie miałam i mam jeszcze tak 
ciężkie uewraigje, mam wrażenie, że 
szczypcami wyrywają mi mózg. Najgor­
sze, że salicylu nie mam, tu lekarstwa ża­
dnego nic dostanę. Do t. zw. bolnicy nie 
ma poco jechać, bo tam uznają tylko cho­
roby o wysokiej temperaturze. ...Przez pa­
rę dni żyliśmy w panicznym strachu, że 
nas przerzucą na gurt. Czy zdajesz sobie 
sprawę czem jest wspólne mieszkanie z tu- 
bylcamil Dziś byłam u takiej pani, której 
taki los przypadł w udziale, wracając płu­
kałam nad nią i Bogu dziękowałam, że nas 
uchronił od tego nieszczęścia. ...Nie pracu­
ją teraz nigdzie bo niema przy czean. ale 
co za tom idzie i ehlebą nie otrzym iję, co 
stanowi dużą lukę. Musimy piec podpło­
myki, na które idzie wielo mąki, a tej nie­
stety wiele niema...

(27. 11. 40) ...Człowiek umyć się nie może, 
bo woda taka droga, więc i brud zaczyna 
sie powoli, Mydła już nie mam...

(l, 12. 40) Dosłownie nikt się o nąs nie 
troszczy, chleba wydają obecnie 40 dkg na 
2 dni.

(12, 12. 40! ...Głód, zwyczajny głód bez ob- 
slonek zagląda do nas, ludzie nie ria ją  co 
do garnka włożyć, a nie ma żadnej możli­
wości, ozy to na zdobycie mąki czy karto­
fli, wyszedł zakaz opuszczania fermy, 
chcą nas chyba wszystkich wygłodzić. 
Straszne to. gdy dzieci wola.ia josć, a nie 
ma eo im dać. TT nas jest jeczeze trochę 
maki. alo i to się wyozcrr.-ire. Wierzą lą 
cichą spokojną, ufną wiarą pierwszych 
chrześcijan i mam nadzieję, że moja uf­

ność się nie zawiedzie, Jestem spokojna* 
że coć stać się musi. że.Bóg nas nie op®' 
śęi. Znam już głód, więc teraz trzeba 
bie znowu przypomnieć, byle w razie oZ0" 
go nie długo się męczyć. Nje wiem, ci ■ 
oni nas tu Przysłali na śmierć głodoW^ 
Chyba taka rzecz wywołałaby zaduże 
lo w świccir. Dziś jedna rodzina, gdzie je9 
pięcioro dzieci dostała 5 kg jęczmieni®! 
trzeba to wyjue i zrobić z tego trochę i'1' 
py... Ludzie robią się coraz gorsi, wspolź?!- 
cie z nimi coraz trudniejszo ...to są rze®*, 
nie do uwierzenia, aby w XX wieku «k® 
zywać ludzi na śmierć głodowa, bez vt]°l 
ności kupra czy zamienienia ozegokolwifS 
Wszyscy m głodują. Tubylcy jodzą, o h  
ma.ią, pszenicę zrumionioną (jak u nas *£ 
wuj, robią z tego zupę i jodzą z mlekiev  

(27. 11. 41) ...Lekarstw żadnych tu n i^g , 
Przytem jost nagminna jakaś infok'^. 
kżdy druhny pryszczyk zamienia się W ® % 
ces ropiejący, który przerzuca sie na cOr® 
to nnwo miej,soo, a boli szalońio... To 
sunki, o których wy tam nie macie P0'’ 
cia. ^

(12. 6. 41) ...Teraz dla odmiany wszy^g 
gorączkują na skutek ukąszeń przez 
muohy, które nam życie do cna obrzy®La 
ją. W dzień i w nocy człowiek się op.e® . 
i zawsze be/, skutku, skóra na rękach i 
gach, a nawet un głowie w gruznłki 
dznee. a u wielu ropiejące. A teraz 
jakieś komary, olbrzymy rudo i zL “jg* 
osy. Upały do pluą 55 stopni, człowiek ® / 
słownie kona.
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Akcje oczyszczające 
na Bałkanach.

Belgrad, 8 sierpnia. W toku akcyj wy«a- 
p owych w ostatnich dniach oczyszczono zna. 
eznę obszary w Czarnogórze i Bośni od pa­
nowania bandytów.

Ogólne straty w północno-zachodnich 
Bałkanach wyniosły w dnin 4 sierpnia 247 
naliczonych zabitych i 33 jeńców.

Po p rzek sz ta łcen iu  gab inetu  
syjam skiego.

Tokio, 8 sierpnia. Szybkie i szczęśliwe 
przekształcenie gabinetu syjamskiego pod 
przewodnictwem premjera majora Keyit 
Abhaiwonses oraz ponowne potwierdzenie 
sojuszu z Japonja, były zgodne z oczeki­
waniami Tokio i dały mu okazje do gorą­
cych gratulacyj — oświadczył w poniodzia; 
lek rzecznik rządu wobec przedstawicieli 
prasy zagranicznej.

Sy.i<.m, który już przed wojna posiadał 
niepodległość jako jeden_ z nielicznych 
krajów wschodniej Azji, pielęgnował zaw­
sze przyjazne stosunki z Japonja i pogłę­
biał je z biegiem czasu coraz ściślej. Rów­
nież byłemu premjeiowi należy sie wdzięcz­
ność Japonji za jego poważne wysiłki celem 
wzmożenia węzłów pomiędzy obu krajami.

U ruchom ienie p rzy tu łk u  
d la  dzieci w pobliżu P ary ża .

Paryż, 8 sierpnia. Jeden z bezpośrednich 
współpracowników Filipa Hsnriota, za­
mordowanego francuskiego ministra pr°- 
pagandy. Lapeyronie. dokonał w dniu 
wczorajszym poświecenia przytułku dla 
dzieci, ’ położonego w pobliżu Paryża, a 
zorganizowanego przez wydział pomocy 
dla poszkodowanych bombardowaniem i
wojną. . A • TH-Przytułek ten nazwany post Imieniem Fi­
lipa Henriota ku uczczeniu jego pamiąci. 
Budowle przytułku przypominają na ze­
wnątrz strukturę wsi normandzkiej i za­
wierają pomieszczenie dla około 100 dzieci 
w wieku od 2—5 łat.

Lapeyronie podkreślił w swej przemo­
wie, że w praktycznem tern zespoleniu u- 
czuó braterskich i jedności francuskiej w 
nieszczęściu najlepiej zrealizowano te za­
miary. za które walczył Filip Hemriot i z 
powodu których zamordowany został z u- 
poważnieuia Londynu.

Likwidacja „barów 
amerykańskich0 w Paryżu.

Paryż, 8 sierpnia. Pomimo wszystkich 
trudności, wywołanych na rynku zaopa­
trzeniowym Paryża wojną, a spotęgowa­
nych użyciem licznych środkow_ transpor­
towych dla innych celów, wykwitło w Pa­
ryżu moc t. zw. „barów amerykańskich11.

■Rozchodzi sie tu o dawue małe bary i re­
stauracyjki najgorszego rodzaju, któro o- 
beenie stały cię z jednaj struny centralnym 
punktem zbornym dla czarno-glełdziarzy I 
paskarzy.

Przeciwko tym lokalom, które pod na.1- 
fantastyczniejszemi nieraz nazwami wyro­
iły  na terenie całego Paryża, jak grzyby po 
deszczu, wykroczyła milicja i spowodowała 
natychmiastowe ich zamknięcia

Wszystkie znalezione środki spożywcze 
zostały przez włodze zajęto: te, które nie 
dały sie przechować przez dłuższy ezas, zo­
stały oddane do dyspozycji szpitalom miej­
skim, pozostałe zaś zostały zabezpieczone I 
w najbliższym czasie zostaną rozdzielone 
między najuboższa lud-oló Paryża, ze 
izezególnem uwzględnieniem uciekinierów 
z Północnej Francji i ofiar bomjbardowania.

Indywidualności.
Przez szereg wieków we wszystkich dziedzi­

nach życia przewijali się indywidualiści. — Po 
takich indywidualistów odnoszono się z nicchęcici, 
nazywano przeważnie półgłówkami, czasem idjo- 
iami, a ludzkość po śmierci stawiała im pomniki 
i to wcale nie z głowy do odkręcania.

Jeszcze w  IV w. przed Chr. Herostrates, by zdo 
być stawę, spalił słynną świątynię Diany. Oczy­
wiście, ie  zdobył ją, skoro m y w  XX wieku o 
tern jeszcze piszemy.

Ale poco szukać tak daleko i wyszukanie. W e t - 
m y  zwykły ziemniak, który tak często jadamy. 
Gdy go Parmienler przyuńózt do swojej ojczyzny, 
Francji, i założył pólko doświadczalne pod Pary­
tetu, musiał przy nim stawić strat zbrojną, bo 
rodacy chcieli tą „trującą" bulwę przed wypró­
bowaniem zniszczyć. A Stephenson czy nie w y ­
najął boksera, czempiona z ruid Tamizy, żelty o- 
chrania! jego pierwszy tor kolejowy, po którym  
miał jechać polwór, zwany maszyną prtromą, a 
którego dym mial zatruwać powietrze do lego 
stopnia, ie  ptaki i ludzie mieli trupem padać jak 
muchy. A czy Wiliama Lee nie wypędzono z nad 
Sekwany za to tylko, te  wymyślił pierwszą ma­
szynę do robienia pończoch damskich. Dziś na- 
pewnoby mu się nic złego nie siało,

Możnaby wymieniać jeszcze sporo takich ofiar 
zbył silnych indywidualności. Sławny kompozytor 
B ret oskariony był o to, ie  „Carmen“ jest pła- 
gjatem i uciekł przed końcem prcmjery, teby nle- 
ezlugo potem umrzeć w smutku i przygnębieniu 
4  po jego śmierci , Carmen" siała się arcydziełem 
Oper. Sława więc przeważnie żyje po śmierci, a z 
n/ą w parze idzie i zrozumienie.

Historja ludzkości wykazała, te  wielkie indy­
widualności wprowadzają innych w zakłopotanie, 
którzy nie wiedzą co z tym „fantem“ zrobić i dla­
tego natrafiają na wielkie trudności. Ais tak jak 
sde ka łd y  murzyn jest ludotercą, tak I nie katdy  
biały jest człowiekiem cywilizowanym. Tak  sa­
mo jest z Indywidualnościami i nie m oina  je ge­
neralizować, bo sława zaczyna żyć dopiero po 
hnicrcl.~

Buch powstańczy w Afryce północnej 
przeciwko de Gaulistom i aljantom.
Paryż, 8 sierpnia. Wielokrotnie dociera­

ły już do Europy niesprawdzone dotąd 
wiadomości o ruchu powstańczym we fran­
cuskiej Afryce Północne! przeciwko ds 
Gaulistom I Anglo-Amerykanom. Obecnie 
jednak nadeszły z zupełnie pewnego źródła 
dokładne dane o powstańcach i ich przy­
wódcach, I tak w Maroku Francmskiem 
słoi na czele oddziałów powstańczych gen. 
Francois, w Algierze zaś gen. Leclerc.

Propaganda gaulistyczua stara sie przed­
stawić gen. Francois, stojącego na czele re­
gularnych oddziałów powstańczych — ja ­
ko postać mityczną. Tak jednak nic jest, 
bowiem w Viehy stwierdzono, że gen. 
Francois w rzeczywistości Istniał i 
istnieje.

Przed inwazją Anglo-Amerykanów na 
Afrykę Północną posiadał on dowództwo 
we franc-uskiem Ma rok ku, swego zaś czasu 
po załamaniu sie Francji zdeklarował sie 
jako zwolennik marszałka Petaina. Zło­
żonej wówczas przysięgi w przeciwień­
stwie do innych oficerów francuskich, nie 
złamał lecz stał I stoi nadal w obronie 
francuskich interesów przeciwko Anglo- 
Amerykanom i dysydentom de Gaulla.

Według wiadomości nadoszłych z Raba- 
tn, dysponuje gen. Francois oddziałami, li­
czącymi ogółem około 20.000 regularnego 
żołnierza, do których to oddziałów dołą­
czyło siq kilka tysięcy marokańskich cy- 
wilistów. Z temi siłami znajduje się on w 
dobrze rozbudowanych pozycjach w gó­
rach Wysokiego Atlasu. Jak dotąd, woj­
ska anglo-amerykańskie ani też gaulli- 
styczne nie przystąpiły do walki z nim.

Gen. Francois nawiązał kontakt z gen. 
Leclerc w Algierze. Leclerc, który w rze­
czywistości nazywa sie Haute Cloche, był 
jednym z generałów de Gaulla, — kiedy 
skonstatował, że cały ten obóz francuskich 
dysydentów popadł w zależność od Mo­
skwy. zerwał z obozem de Gaulle‘a.

Gen. Leclerc rozporządza około 5.088 re­
gularnego wojska.

Rola tych obu grup powstańczych jest -o 
tyle doniosłą, że wiążą one znaczne od­
działy aljanckte, które z uwagi na nich, 
muszą być ciągle jeszcze stacjonowane we 
francuskiej Afryce Północnej, a które mo­

głyby być użyte gdzieindziej.

Patriotyzm na zwłokę.
Znamienne wynurzenia dziennika francuskiego.

Paryż, 8 sierpnia. Dziennik „Oeuvre" w 
artykule sytuacyjnym pisze, że mówi się 
o wojskach patrjotów polskich.

Czy ma się tu na myśli tych, których 
opłaca Moskwa i które są winne jej po­
słuszeństwo, czy też tych, których opłaca 
Londyn i którzy‘m ają słuchać Londynu?

To samo odnosi sie — pisze dalej dzien­
nik — do tak zwanych „wewnętrzno- 
francuskich sił zbrojnych", które opłaca 
częściowo Londyn, a częściowo W aszyng­
ton i które podlegają generałowi Eisen­

howerowi, a z drugiej strony są opłać me 
przez Moskwę i zobowiązane są do posłu­
szeństwu przywódcom bolszewickim.

„Oeuvre“ pyta dalej:
„Co czynili ci partjoci z r. 1 944 w la­

tach wojennych 1939. i 1940, kiedy rzeczy­
wiście mieli sposobność zapobiec koniecz­
ności rzekomego ■ oswobodzenia pewnego 
dnia Polski i Francji? Jest to patrjotyzm  
na zwłokę, który nosi stempel rubla, 
szterlinga i dolara" — kończy dziennik.

Stale wzrastające cyfry produkcji.
Japoński potencjał zbrojeniowy zdolny do spotęgowania się.

Madryt, 8 sierpnia. Nowy gabinot ja­
poński Koiso rozpoczął swą pracą od o- 
śwlądczenia, ia wszystkia siły Japonji 
powinny być skierowane celem wzmoc­
nienia zbrojeń i działań bojowych.

Stale wzrastające cyfry produkcji w o- 
statnich miesiącach wykazały, że pomi­
mo najwyższego napięcia dalsze wzmożn- 
nie Japońskiego potencjału zbrojeniowe­
go jeet jeszcze możliwe. Pozatcm nawet 
strona am erykańska przyznaje dzisiaj, że 
Japonja jest jedynem mocarstwem, pro­
wadzącym wojnę, które posiada, do dys­
pozycji wszystkie surowce, niezbędne do 
zbrojeń.

Bardzo charakterystyczne zestawienie 
zamieszcza czasopismo amerykańskie 
„Fortune" co do zaopatrzenia Japonji w 
surowce. Dziennik dochodzi przytem do 
wniosku, że prawie 3 procent światowych 
pokładów rudy znajduje się w posiada­
niu Japonji i to przeważnie w swej na j­
bliższej okolicy. Większa część węgla po­
chodzi z kraju  macierzystego, a uzupeł­

niają go wielkie siły wodne.
Zaopatrzenie Japonji w ropę opiera się 

na bogatych źródłach holenderskich, z 
których 70 procent ponownie uruchomio­
no. W ystarczające ilości miedzi daje k iaj 
macierzysty i Filipiny. Zaopatrzenie w 
bawełnę jest zapewnione wskutek prze­
kształcenia uprawy na obszarach połud­
niowych

Co się tyczy ryżu, to Japonja kontrolu­
je dzisiaj 70 procent światowych obsza­
rów uprawy ryżu, w zakresie kauczuku 
panuje nad 95 procentami produkcji świa­
towej, w zakresie cyny nad 66 procenta­
mi produkcji światowej. Bauksytu posia­
da Japonja więcej, niż zdolna jest prze­
robić. _ .

Te stwierdzenia amerykańskie świad­
czą dostatecznie, że Japonja nie dosię- 
gnęła jeszcze granic swej zdolności zbro­
jeniowej, a ostrzeżenia byłego ambasa­
dora Stanów Zjednoczonych w Tokio, 
Grewa, co do siły i możliwości Japonji 
były całkiem usprawiedliwione.

O  piękno Krakowa.
(tp) Kraków, 8 sierpnia Gr-eszyli dawni 

Krakowianie, ci, co w początkach zeszłego 
wieku' Kraków porządkowali, względem 
swego miasta, niwecząc jego fortyfikacje 
z basztami, ratusz, kościół Wszystkich 
Świętych, świętego Szczepana...

Aż gdy przyszła katastrofa pożaru W to­
ku 1859, przy nowych stratach przyszło zro­
zumienie i dawnych, obudził się kult prze­
szłości I ruch konserwatorski. Z togo zro­
dziła się systematyczna staranna praca 
zachowawcza. Figurują tu tak doniosło po­
zycje, jak odnowienie Sukiennic, Barba­
kanu. kościołów Marcjackiego, św. Krzyża 
Dominikanów. Bożsgo Ciała, św. Katarzy­
ny, św. Piotra, św. Andrzeja, św. Anny, 
łw, Florjana. wiele domów prywatnych, 
dzlodzińców kolumnowych, odrzwi, nad- 
proży itd.

Nowe pokolenie architektów, historyków 
sztuki i artystów wypracowywało w osta- 
tnłem dwudziestoleciu obraz tego pełnego 
powagi i piękna Krakowa, jaki mu przy­
stał ze względu na jego królewską prze­
szłość i na jego współczesną rolę. Ze stro­
ny oficjalnej myśl ta spotkała się z po­
parciem. Rozpisany konkurs ną przebu­
dowę rynku i placu Szczepańskiego przy­
niósł szereg doskonałych prac. Rozwinięta 
na ten temat publicystyka popularyzowała 
te sprawy i można powiedzieć, że niemal 
każdy miał na to swój jakiś pogląd. Na­
grodzone prace poczęły się na rysowni- 
oach architektów przeobrażać w kenkrotne 
projekty... aż nadszedł wrzesień roku 1939.

Więc po staremu nadal hałasują tram­
waje na krakowskim rynku, skąd je mia­
no przeprowadzić na boczne ulice, a od-

waćh, który miano z pod wieży ratuszo­
wej usunąć — dalej stoi nietknięty; me 
zmieniły się też żadne inne formy — tak, 
jak to zamierzano. Wojna...

A jednak prawo żyda takftgo tworu, ja­
kim jest miasto ponad wrzawę wojenną 
doszło do głosu — i w Miejskim Wydziale 
Budownictwa sprawa krakowskiego ryn­
ku nie przestała być aktualną. Wyraziło 
się to w opracowaniu nowego, jednak tyl­
ko cząstkowego projektu, w którym gmach 
Sukiennic z wieżą ratuszową stapia sie w 
jeden twór architektoniczny. Jedno zas 
stało się przecież faktem dokonanym, — 
a mianowicie nowe brukowanie rynku od­
wróconą kostką.

KRONIKA
Dziś: Sewera, Oiriaka 
Jutro: Jana Yianney

Dziś obowlątujt zadam- 
nlenle od g. 28.48 do 4.45

Żyto już w kopkach...
(tp) Kraków, 9 sierpnia. Jak okiem sięg' 

nąć na łagodnych stokach żyznej ziemi kra' 
kowskiej w długie szeregi zRgonów porząd 
kują się w kopki żyta. W tym tygodniu je

Papież Pius XI o bolszewiźmie:
...Nadto komunizm pozbawia czło­

wieka wolności i rrszelkic jo moral­
nego uparcia, z którego pomocą mógł­
by się przeciwstawiać naporowi śle­
pych namiętności. Głosząc zaś abso­
lutną równość, odrzucają komuniści 
wszelką nadrzędność i wszelki auto­
rytet, ustanowiony przez Boga, takie 
autorytet rodziców...
Wyjątki z encykliki „Diuini redcmtoris“.

zwiozą i już pod sierp pójdzie pszenica, a po 
niej inno zboża.

Chleba będzie do syta. Pracowity rolnik 
ledwo iż z plonem tegorocznym się upora, 
a już — nie zważając na bię; wypadków wo­
jennych — zaorywa świeże ścierniska, przy­
gotowując rolę do nowych świadczeń, jakie 
mu ona da w roku nowym, może już w roku 
pokoju.

Sadzimy truskawki.
(tp) Kraków, 8 sierpnia. Truskawki najle­

piej rozsadzać i rozmnażać w sierpniu z 
flanców pochodzących o doborze owocu- 
cych roślin.

Sadzi siię jo co 20 cm w rzędach odległych 
od siebie o 00 cm. Flancowania zimowego — 
wrzesień-październik — nie należy polecać, 
gdyż rośliny łatwo wymarzają, Do rozsa­
dzania bierze się najlepsze i nasilniej roz­
winięte rośliny, odznaczające się szybszymi 
przyrostami i lepszym rozwojem, sadząc do 
raienri dobrze nawiezione] obornikiem i spul­
chnionej. Mniejsze i słabiej rozwinięte ro­
śliny sadzi się razem, aby się wzmocniły, 
na grzędzie przerobionej z dobrym kompo­
stem. Pozostawia się je tam przez zimę tak 
długo, aż się dobrze rozwiną, aby można by­
ło na wiosnę wysadzić na grzędę.

Truskawki są roślinami płytko korzenią- 
cemi się. dlatego należy pomiędzy nimi płyt­
ko, lecz bardzo często motyczyć, a nie kopać. 
Kopanie powoduje to, że rośliny trzymają 
się słabiej, schną i wymarzają. Chwasty i 
trawę chętnie rosnącą na grzędach truskaw­
kowych należy zwalczać starannem moty- 
czeniem.

Na jesieni rozrzuca się pomiędzy rzędami 
dobry obornik. Wówczas można również na­
wozić gnojówką, w żadnym jednak wypad­
ku na wiosnę.

W kilku wierszach.
Bandy komunistyczne znów napadły w 

tych dniach na obszarze Kalamaty, na po- 
ludniowy-wschód Peloponezu, na cztery 
pojazdy z prowiantami Czerwonego Krzy­
ża. plądrująo cały ładunek ■przeznaczony 
dla greckiej ludności cywilnej.

*
Brytyjska służba informacyjna donosi z 

La Paz, że zgromadzenie narodowe zaak­
ceptowało 79 z 92-głosów nominację majo­
ra Gilberto Willa Roel ma prezydenta.

*
J ak donosi radjo, gabinet Iraku uległ re­

organizacji. Zamianowano: ministrem a- 
prowizacji Abdul Hamida el Ezmi, (po­
przednio był on ministrem komunikacji i 
robót publicznych), ministrom komunika­
cji i robót publicznych Tahzi Ali (poprze­
dnio był ministrem obrony), ministrem O- 
brony Salih Dżaba (dawniej był ministrem 
finansów).

*
Samoloty amerykańskie ostrzeliwały w 

sobotę w locie zniżonym z broni pokłado­
wej pociągi i przechodniów ulicznych w 
Holandji. Na linji kolejowej Amsterdam- 
Haarlem ostrzeliwano kilka gęsto obsa­
dzonych pociągów, przyczem 15 osób zabi­
to, a 80 raniono, w tem 20 ciężko. Wśród 
ofiar tego atakn znajdują się również ko­
biety i dzieci.

*
Główna kwatera podała wczoraj w ko­

munikacie, że ogólna liczba samolotów a- 
ljanckich zestrzelonych podczas ataków w 
dniach 4 i 5 sierpnia nad wyspami Bonin . 
wynosi 41 1 krążownik aljancki odniósł
uszkodzenia. Straty i szkody po stronie ja ­
pońskiej były nieznaczne.

*
Na północnym odcinku wschodniego 

frontu wywiązały się w dniu 6 sierpnia 
tylko kolo Birż i nn zachód od Dźwiny za­
cięte walki, w których przebiogu wojska 
niemieckie udaremniły próby przełamania 
się bolszewików. Zniszczyły one przytem 
dwa pułki sowieckie. W ciągu tych walk 
jedna ze śląskich dywizyj piechoty znisz­
czyła w ciągu dwóch dni 56 czołgów, ą pe­
wna brygada dział szturmowych dalsze 53 
czołgi.

X
Jak donoszą * Ankary, zatonął turecki 

Rtatek „Merkury", który był w drodze z 
2500 żydowskimi uchodźcami z Konstancy 
do Turcji. Statek zatonął w godzinach ran­
nych w poniedziałek na morzu Czarnem, 
przyczem wszyscy z wyjątkiem 4 zatonęli.

X

Jak  donosi agencja „Routera" z Waszyng­
tonu, generał-porucznik John L. de W itt 
zamianowany został, jak zawiadomiło mi­
nisterstwo wojny Stanów Zjednoczonych, 
następca poległego w liocn na polu Walki 
w Normandji generała Lesley i J  Hanair.
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Od d o l a  4  d o  d n i a  10  s i e r p n i a  1 9 4 4  r . :

A P O L L O  św. Tomasia 11
B O Y S ER CE SIĘ  O M Y L I

Paul H a i t m a n o ,  L e n y  M a r e n b a c h .

W A N D A  św. G ertnidy 5.
LA HABAN ERA

Z a r a h  L e a n d e r ,  F e r d m a n d  M a r i a n .  

P o c z ą t k i  s e a n s ó w  o g o d z .  13.  15  i 1?.  
W  n i e d z i e l e  1 ś w i ę t a  o  g o d z .  1 0 . 3 0 ,  13,  

15 i 17.

S Z T U K A  iw . Jana <L
LISTY MIŁOSN E

L u i s  T r e n k e i ,  C a r l a  R u s t .

A T L A N T I C  Stradom 15.
KROL TYGRYSÓW

C h a r l o t t e  S u s a ,  I v a n  P e t r o v l s c h .

U C IE C H A  Starowiślna 16
P OŻE GNA NIE  Z MIŁOŚCIĄ

O l g a  T s c h e c h o w a ,  P a u l  B i l d t .

S T E L L A  Lubicz 15.
K A W A LE RSK IE  GRZES ZKI  

T b e o  L i n g e n ,  L u c i e  E n g l i s c b .

P o c z ą t k i  € e a n s ć w  *  d n i e  p o w s z e d n i e
0  g o d z .  1 4 . 3 0 .  1 6 . 3 0  I 1 8 . 3 0 .  W  n i e d z i e l "
1 Sw e t a  o  g o d z .  11.  1 4 . 3 0 .  1 6 . 3 0  i 18 3 0 .

Pa r o z p o c z ę c i u  T y g o d a i k a .  w s t ę p  
w z b r e n l e n f .

ŚWIATOWA knNORAMA
„ F O T O P L A S T I K O N * *

Kraków. Szczepań ska I
od  d n i a  5— I I  s i e r p n i a  1 9 4 4  r . :  

H 0 R I T Z  1 MALOWNICZA OKOLICA. —  
T E A T R  PASYJNY .

Z g ł a s z a j ą c  s i ę  
o c h o t n i c z o  do 
pracy w  Rze s zy  
Niemieckiej —  
m a s z  p r a w o  
wybo ru  miejsca 
pracy.

Zgłoszenia:

Biuro Informacyjne
dia n u c o w a l k i w  f i z y c u y c h  
i u m y s ło w y c h

Krakau, Burgm tr. 
(G r o d z k a )  L. 60

N E B I E
S y p i a l n i e ,  s z a f y  k o m b ' n o w a o e  t r ó j d z i e l n e  

p o l e c a  W. S T A W O W Y  
K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  SS.  w  c i e m  n a  p r a w o

K O S M E T Y K A
O a l a n t e r j a  k o s m e t y c z n a .  —  W y r o b y  

b a k e l i t o w e .

l A T / l  R K B
C zę śc i  r o w e r o w e ,  l e p y  n a  m u c h y .

J. Z A N IE W IC K I
W a r s z a w a  —  W s p ó l n a  14 .

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  

P r o w i n c j a  za  z a l i c z e n i e m .

A
i NAJWIĘKSZY 

s k ł a d  n u r t a w y  I w y  
- y i  t w ó r n i a  p r z y b o r ó w  Ki d o  r y b ó l ó s t w a

60  RYBAK”
JE R Z Y  G OR ZKD W SKI
W a d S Z A W A ,  UL P IE RAC KIEG O 17.  

T e l e f o n  0 9 0 - 9 3

N a j w i ę k s z y  w y o b r  h a c z y k ó w ,  t y ł e k ,  
b ł y s t e k  m u s z e k  s z t u c z r y c h .  w ę  
d z i s k .  s i e c i  i t p — C e n n e  w y ­
d a w n i c t w a  f a c h o w e :  . .W i‘d k a r s t w o "  
. . M a p y  w 6 d  p o l s k i c h  W i a d o m o ś c i  
w ę d k a r s k i e "  t p  C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

^  WARSZAWA
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ODEZWA
DO M IE JS C O W E J LUDNOŚCI K R A K A U !

Wróg bolszewicki wtargnął do Waszej Ojczyzny. Żoł­
nierz niemiecki walczy z nim z bezprzykładnym boha­
terstwem | osłania Waszą Ojczyznę przed zagładą. Jest 
Waszym ot wiązklem udzielić mu pomocy wszelkimi 
rozporządzalnymi siłami.

Budowa wału ochronnego powstrzyma dalsza posu­
wania się nieprzyjaciela.

Powołuje »l Was, męłczyzn roczników 1909 do 1928, 
jakoteż kobiety niezamężna tychże roczników i tym sa­
mym z o b o w i ą z u j e  aż do odwołania, abyście sta­
nęli do budowy fortyfikacyj polowych po raz pierwszy
W E  W TO R E K , D N IA  8 S IE R P N IA  1944 O G. 6 .{A N O
na placu przed Dworcem Głównym. Ubrania robocza na­
czynie I przybory do jedzenia oraz zależnie od możli­
wości łopaty I inne narzędzia do pracy przy robotach 
ziemnych należy przynieść za sobą. Zobowiązanych bę­
dzie tlę codzie ile o godz. 6 rano dowozić koleją, 
w zwartym szyku, do pracy I wieczorem o godz. 18 znów 
odwozić z mieisca pracy. Stoicie pod nadzorem miejsco­
wych kierowników grupowych (setników) i pod osłoną 
Kiemieckiej Wehrmacht i Policji. Otrzymujecie wyży­
wienie i wynagrodzenie.

Od powyższego obowiązku są jedynie wyłączonymi: 
Pracownicy Ostbahn, Deutsche Post Osten, zakładów 
energetycznych, jakoteż takich zakładów zbrojeniowych 
i zaopatrzeniowych, których kierowników zawiadomiono 
jeszcze w poniedziałek, dnia 7 sierpnia 1944, ża Ich pra­
cowników zwalnia się.

Kto uchyla się od powyższego obowiązku, musi być 
przygotowany na najcięższe środki przymusowe w sto­
sunku do siebie i członków swej rodziny.

Krakau, dnia 6 sierpnia 1944.
Der ff  und PollzelfGhrer 

Im Distrikt Krakau.

Walna, posady
D o c h o d z ą c a  n a  p ó l  d n i a  do 3 o s ó b ,  po* 
t r z e b n a .  K r a k ó w ,  S i e m i r a d z k i e g o  2 / 0 .  
P r z y j m ę  n c z c i w ą ,  s t a r s z ą  s ł u ż ą c ą ,  do 
w s z y s t k i e g o ,  d o b r e  g o t o w a n i e  w y m a g a ­
n e ,  s a m o t n y  l a t  5 4 .  W i a d o m o ś ć  o s o b i ­
ś c i e  u w ł a ś c i c i e l a  d o m u :  K r a k ó w ,  ul . 
C h o c i m s k a  3 a .  4 5 5 0
D z i e w c z y n a ,  u c z c i w a ,  s p o k o j n a ,  m i ł e j  
p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  b a r d z o  d o b r z e  g o ­
t u j ą c a ,  m o g ą c a  w y k a z a ć  s i ę  d o b r e m i  
p o l e c e n i a m i ,  p o t r z e b n a  do  s a m o d z i e l n e ­
go p r o w a d z e n i a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e ­
go 2 o s ó b .  K r a k ó w ,  S z e w s k a  1 1 .  S k le p  
t y t o n i o w y .  5 7 7 k
P o t r z e b n y  c h ł o p i e c .  J a k o  nc z e f l .  S k ł a d  
s z k ł a  o k i e n n e g o .  W ł a d y s ł a w  P y z a l s k i ,  
T a r n ó w ,  u l .  W a ł o w a  3 4 .  4 2 6 k
T a c h n l k  d e n t y s t y c z n y  w ł a s n y  g a b i n e t ,  
p o s z u k u j e  l e k a r z a ( r k i )  d e n t y s t k i  do 
w s p ó ł p r a c y ,  Z g ł o s z e n ia *  G o n i e c  K r a k o ­
w s k i ,  N o w y  S ą c z ,  p o d  „ N r .  1 1 1 “ .  
P o s z u k u j ę  s ł u ż ą c e j  z  g o t o w a n i e m .  Z g ł o ­
s z e n i a :  W a ł k o w i ń s k a ,  K r a k ó w - D ę b n i k i ,
R y n e k  1 5 .  4 0 9 2
S ł u ż ą c a ,  lu b d o c h o d z ą c ą ,  p o t r z e b n a  od  
z a r a z .  K r a k ó w ,  u l .  Z i e l o n a  19 ,  m .  5- 
F r y z j e r  m ę s k i ,  p o t r z e b n y  z a r a z  i u c z e ń .  
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  4 5 a .  4 4 8 0
P r a c o w n i c a  d o m o w a ,  p o t r z e b n a  n a t y c h ­
m i a s t  n a  w a r u n k a c h  b.  d o b r y c h .  M us i  
b y ć  d z i e l n a  e n e r g i c z n a .  Z g ł o s z e n i a :  
K r a k ó w ,  u l .  T a d .  K o ś c i u s z k i  5 0 ,  m .  9. 
F r y z J # r k ę r  f r y z j e r a ,  u c z e n n i c ę  l u c z n i a ,  

p r z y j m ę  o d  z a r a z .  K r a k ó w ,  D ł u g a  14.  
F r y z j e r  m ę s k i ,  p o t r z e b n y  z a r a z .  S t a ­
n i s ł a w  p y k .  K r a k ó w .  T a d .  K o ś c i u s z k i  4 5 .  
P o m o c n i c a  d o m o w a  do  3 o s ó b  i  2  p o ­
k o i ,  u m i e j ą c a  g o t o w a ć ,  p o t r z e b n a .  Z g ł o ­
s z e n i a  o d  1 0 — 1 1 - t e j :  K r a k ó w ,  F l o r j a ń ­
s k a  3 1 ,  rn.  5 .  4 5 4 8
P o s z u k u j ę  n a t y c h m i a s t  s a m o d z i e l n e g o  
f r y z j e r a  m ę s k i e g o .  Z g ł o s z e n i a :  K r a k ó w ,  
A r i a ń s k a  13  m .  7  od  9— 11 4 5 5 4

Sprzedaż nleriłchomećcl
K i lk a  p a r c e l  1 d o m ó w  p o  c e n a c h  o k a ­
z y j n y c h  s p r z e d a  j e s z c z e  B iu r o  „ W ł a s n a  
S t r z e c h a 11, K r a k ó w ,  A d o l f  H i t l e r - p l a t z  
10,  I .  p  , o f i c y n a ,  te ł .  1 5 8 - 3 5 .  4 2 8 4
Do m m u r o w a n y ,  12  u b i k a c y j ,  ul .  W i e ­
l i c k a .  s p r z e d a  z a r a z :  K r a k ó w ,  ul .  B a s z ­
t o w a  10,  m.  1. 4 4 5 5
Z a k o p a n e .  P a r c e l ę  b u d o w l a n ą ,  2 1 0 0  m 2 , 
p i ę k n e  p o ł o ż e n i e ,  s p r z e d a  z a r a z :  K r a ­
k ó w .  B a s z t o w a  10,  m.  1. T e l .  1 5 9 - 3 5 .  
P a r c e l a  w i l l o w a ,  9 0 0  s ą ż n i ,  w  S k a w i n i e ,  
w p r o s t  od  w ł a ś c i c i e l a ,  z a r a z  do  s p r z e ­
d a n i a ,  z p o w o d u  w y j a z d u .  Z g ł o s z . :  Go­
n i e c  K r a k . .  K r a k ó w ,  „ N r .  4 4 8 2 “ .

K lipna

<ł/d

M a s z y n ę  do  s z y c i a  i p i a n i n o  k u p i ę  z a ­
r a z .  K r a k ó w ,  Z w i e r z y n i e c k a  9 ' 1 .  
Z e g a r m l s t r z - j u b l i e r  k u p u j e .  C.  C h w i łk o w -
s k . \  K r a k ó w .  F l o r j a ń s k a  3 .  4 5 0 8
K u p lę u b r a n i e  w b.  d o b r y m  r t a a i i e ,  n,a 
ś r e d n i e g o .  Z g ł . :  B iu r o  O g ł o s z e ń  K r a j n e ,  
K r a k ó w .  A d o l f - H i t l e r - P l a t z  4 0  pó d  
„ M o d n e " .  4 5 2 8
K u p u j e  o b r a z y  z n a n y c h  a r t y s t ó w  p o l ­
s k i c h  —  p ł a c i  s o l i d n i e  W a w r z e c k i ,  K r a ­
k ó w ,  W i ś l n a  9.  4 5 1 0

D b r a z  s p r z e d a s z  n a j k o r z y s t n i e j  W a w r z e ­
c k i ,  K r a k ó w ,  W i ś l n a  9.  4 5 1 2
W ó z e k  g ł ę b o k i ,  l u b  a u t k o ,  w  d o b r y m  
s t a n i e  k u p i ę .  K r a k ó w ,  K r z y w a  1 3 ,  m.  
18 ,  w  p o d w o r c u .  4 5 1 9
K u p u j ę  z a  g o t ó w k ę :  u b r a n i a ,  p ł a s z c z e ,  
s p o d n i e ,  m a r y n a r k i .  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l ­
n a  8 0 .  S k le p .  T e ł .  1 8 5 - 2 5 .  4 4 0 3
C u k i e r n i ę ,  l u b  s k l e p  z  t o w a r e m ,  k u p i ę ,  
l u b  p r z y s t ą p i ę  do s p ó ł k i .  Z g l . :  B iu r o 
O g ł o s z e ń  K r a j n a ,  K r a k ó w ,  A d o l f - H i t l e r -  
P l a t z  4 6  p o d  „ N a t y c h m i a s t  g o t ó w k a " .  
K u p ię  p ł a s z c z  g a b a r d y n o w y ,  l u b  p r o ­
c h o w i e c  d a m s k i  z  k a p i s z o n e m  c z y  b e z ,  
w b. d o b r y m  s t a n i c ,  n a  ś r e d n i ą  o s o b ę .  
Z g ł . :  B iu r o  O g ł o s z e ń  K r a j n a .  K r a k ó w ,  
A d o l f - H i t l e r - P l a t z  46  p o d  , , D o b r y 11.
B u ty  z  c h o l e w a m i ,  N r .  4 2  i b r y c z e s y ,  
n a  ś r e d n i ą  o s o b ę ,  k u p i ę .  Z g ł . :  B iu r o  
O g ł o s z e ń  K r a j n a .  K r a k ó w ,  A d o l f - H i t l e r -  
P l a t z  4 6  p o d  . . E l e g a n c k i e "  4 5 3 7
K u p ię  r o w e r  m ę s k i  i d a m s k i ,  w  d o ­
b r y m  s t a n i e  i p a t e f o n  e l e k t r y c z n y .  Z g ł . :  
B iu r o  O g ł o s z e ń  F.  K r a j n a ,  —  K r a k ó w ,  
A d o l f - H i t l c r - P i a t z  4 6  p o d  „ D o b r y  s t a n " .  
K u p i ę  j e d e n ,  l u b  d w a  t a p c z a n y ,  s z a f ę  
t r ó j d z i e l n ą ,  j a d a l n i ę  n o w o c z e s n ą .  Z g l . :  
B iu r o O g ł o s z e ń  F. K r a j n a .  —  K r a k ó w .  
A d o l f - H i t l e r - P l a - t z  46  po d  „ N o w o c z e s n e  
m e b l e " .  4 5 4 2
M n i e j s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  n a t y c h m ;a s t  
k u p i ę  Zgł  • B iu r o  O g ł o s z e ń  K r a j n a ,  K r a ­
k ó w  A d o l f - H i t l e r - P l a . t z  45  p o d  . S z y b k o "  
P r z y j m u j e  do k o m i s o w e j  s p r z e d a ż y  o r a z  
k u p u j e  o b r a z y  p e r s k i e  d y w a n y  m a k a t y  
ś w i e c z n . k -  m o s i ę ż n e  a n t y c z n e  m e b l e  i tp  
d z i e ł a  s z t u k i  p o r c e l a n ę ,  o r a z  c a ł e  zb; o 
r y  Der D e u t s c h e  K u n s t l a d e n : ;  K r a ­
k au .  H a u p t s t ^ a s s e  ( S ł a w k o w s k a  10)  t e ­
l e fo n  1R 6 -8 7  4 1 9 l k
O b r a z y  k u p u j e ,  o c e n i a  b e z p ł a t n i e  S a l o n  

A n t y k i "  K r a k ó w .  S t r a d o m  18.  t e l e f o n  
2 0 5 - 8 3 .
D y w a n y ,  o b r a z y ,  m i ty k t ,  k r y s z t a ł y  t m e ­
b l e .  K u p n o  —  o c e n a .  S a l o n  „ A n t y k i " ,  
K r a k ó w  S t r a d o m  l f .  T e l .  2 0 5 - 8 3

S a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y  3— 4 t . ,  z  p a p i e r a ­
m i ,  d o p u s z c z o n y  do r u c h u ,  n a t y c h m i a s t  
k u p i m y .  Z g ł o s z e n i a :  B iu r o  T r a n s p o r t o ­
w e .  T a r n ó w ,  B o n e r a  8,  t e ł .  8 8 2 .  
U b r a n i a ,  s p o d n i e ,  m a r y n a r k i ,  s u k n i e ,  p ł a ­
s z c z e  m ę s k i e  i d a m s k i e  k u p u j e  S k u p  i 
S p r z e d a ż  U ż y w a n e j  O d z ie ż y  K r a k ó w ,  pl .  
D o m i n i k a ń s k i  i ,  t e l .  1 6 4 - 1 9 .  3 0 6 8
F i l a t e l i ś c i !  K u p n o ,  z a m i a n a ,  e p r z e d a ż ,  
k o m i s ,  o c e n a  —  M u n d u s ,  K r a k ó w ,  
A d o l f - H i t l e r - P l a t z  3 7 .  3 8 2 7
K u p u j ę  a p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e ,  k r y s z t a ­
ły ,  o b r a z y  d o b r y c h  m a l a r z y ,  s r e b r n e  n a ­
k r y c i a ,  z e g a r k i  m a r k o w e ,  f u t r a ,  o r a z  
r ó ż n e  o ż y w a n o  r z e c z y .  K r a k ó w - P o d g ó -  
r z e ,  Z a m o j s k i e g o  6 9 ,  m .  5 .  2 2 4 4
M e b l e  u ż y w a n e ,  k u p u j e  z a r a z  g o t ó w k o -  
w o.  H a l a  M e b l o w a ,  K r a k ó w .  G r o d z k a  5 9 .  
S k l e p  k u p n a  i s p r z e d a ż y  u ż y w a n y c h  r z e ­
c z y ,  K r a k ó w ,  ś w .  K r z y ż a  7,  k u p u j e  g o ­
t ó w k o w e  u ż y w a n e  u b r a n i a ,  b i e l i z n ę  p o ­
ś c i e l o w ą .  k o c e ,  k i l i m y  1 i n n e  ł a d n e  
r z e c z y .  2 6 8 8
S r e b r o  s t a r e ,  p o ł a m a n e  o r a z  f a s o n o w e  
k u p u j e  1 p ł a c i  n a j w y ż s z e  c e n y  f i r m a  
G a j e w s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  2 6 .  
P o s z u k u j ę  f u t e i ,  l i s ó w ,  s p o d ó w  f u t r z a ­
n y c h ,  k o ł n i e r z y ,  w s z e l k i e j  g a r d e r o b y ,  
b i e l i z n y ,  p o ś c i e l i ,  k i l i m ó w ,  d y w a n ó w ,  n a  
r z u t  „ C e n t r o k o m i s " ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  9.  
P o t r z e b u j e m y  m a s z y n  „ S i n g e r a " ,  m a ­
s z y n  p i s a r s k i c h ,  p a t e l o n ó w ,  p ły t ,  s r e b r a ,  
p l a t e r ó w ,  k r y s z t a ł ó w ,  p o r c e l a n y ,  f o t o ­
a p a r a t ó w ,  w a l i z  —  „ C e n t r o k o m i s 11, K r a ­
k ó w .  G r o d z k a  9.  3 4 7 3
K u p l ę  m a s z y n ę  d o  s z y c i a ,  e w e n t u a l n i e  
s a m ą  g ł ó w k ę  lu b  s p ó d .  K r a k ó w ,  Z y b l i -  
k i e w i c z a  5 ,  m.  3 2  (z  p o d w ó r c a  n a  l e ­
w o ,  p r z e z  g a n e k ) .  3 6 2 0
F u t r o  d a m s k i e  j a s n e ,  w i e r z c h  m a t e r j a l  
z k o ł n i e r z e m  f u t r z a n y m ,  t y l k o  w  p i e r w ­
s z o r z ę d n y m  s t a n i e ,  k u p i ę .  Z g ł . :  G o n i e c  
K r a k o w s k i ,  K r a k ó w ,  , , N r .  4 0 5 5 “ .
K u p ię  k i o s k ,  l u b  w y d z i e r ż a w i ę ,  w  d o ­
b r y m  m i e j s c u .  Z g ł o s z . :  G o n i e c  K r a k - ,  

K r a k ó w .  „ N r .  4 2 7 4 " .
P o k ó j  k o m b i n o w a n y ,  l u b  s y p i a l n i ę  k u ­
p i ę  o k a z y j n i e  w K r a k o w i e .  Z g ł o s z . :  
G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  „ N r .  4 3 0 5 " .  
K u p ię  u r z ą d z e n i e  c u k i e r n i .  O f e r t y :  K r a ­
k ó w ,  K o ł ł ą t a j a  11,  m .  0 .  4 3 0 9

K o n c e s j o n o w a n y  sfc lep k u p n a  I s p r z e ­
d a ż y  u ż y w a n e j  g a r d e r o b y ,  o r a z  b i e l i z n y ,  
k u p u j e  z a  g o t ó w k ę .  K r a k ó w ,  u l .  P i e r a c -  
k i e g o  4 —  S k l e p .  4 4 4 0
K u p i ę  o k a z y j n i e  m e b l e ,  p i a n i n o ,  t a p c z a n  
i t p . ,  l e c z  t y l k o  w p i e r w s z o r z ę d n y m  
s t a n i e .  K r a k ó w ,  P r z e m y s k a  4 m .  1.  
K u p u j e m y :  u b r a n i a ,  p ł a s z c z e ,  f n t r a ,  l i ­
sy ,  d y w a n y ,  k i l i m y ,  a p a r a t y  f o t o g r . ,  
k r y s z t a ł y  i i n n e  r z e c z y .  K u p n o  —  s p r z e ­
d a ż ,  K r a k ó w ,  D ł u g a  17.  4 4 5 0
K u p i m y :  k i l i m y ,  d y w a n y ,  a p a r a t y  f o t o ­
g r a f i c z n e .  K u p n o  —  s p r z e d a ż ,  K r a k ó w ,  
D ł u g a  1 7 .  4 4 5 3
P i a n i n o ,  f o r t e p i a n ,  p a t e f o n  w a l i z k o w y ,  
k u p i ę  z a r a z .  Z g ł o s z . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a ­
k ó w .  „ N r .  4 4 6 0 " .
K u p lę s k l e p  k a ż d e j  b r a n ż y .  Z g ł o s z . :  
G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  „ N r .  4 4 6 9 " .
D la k l i e n t a  k u p i ę  u b r a n i e ,  j e s i o n k ę ,  f u ­
t r o  d a m s k i e  i m ę s k i e .  S k le p ,  K r a k ó w ,  
S t r a d o m  19 .  4 4 8 6
Za g o t ó w k ę  k u p u j e :  k i l i m y ,  f i r a n k i ,  k a ­
p y ,  k r y s z t a ł y ,  p o r c e l a n ę ,  s r e b r o  s t o ł o ­
w e .  S k l e p ,  K r a k ó w ,  S t r a d o m  1 9 .  4 4 8 7
K u p l ę  p i e r ś c i o n e k ,  o b r ą c z k i ,  k o l c z y k i ,  
l u b  d o b r y  z e g a r e k .  S k l e p .  K r a k ó w ,  S t r a ­
d o m  19.  4 4 8 8
K u p ię  p i a n i n o ,  m a s z y n ę  d o  s z y c i a .  Zgł .  
G o n i e c  K r a k . .  K r a k ó w ,  „ N r .  4 4 9 1 " .  

P i a n i n a ,  l u b  f o r t e p i a n  k r ó t k i ,  k u p i ę  za -  
Taz. Z g ł . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  , ,Nr .  
4 4 9 4 “ , l u b  t e l e f o n  1 8 7 - 1 7 .
K u p ię k o c  w e ł n i a n y ,  g r u b y ,  b i a ł y ,  p o ­
p i e l a t y ,  l u b  b r ą z o w y .  Z g ł o s z e n i a :  G o ­
n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w ,  „ N r .  4 5 2 6 " .
O b r a z y ,  d y w a n y ,  k u p u j e  —  s p r z e d a ­
j e  —  o c e n i a .  K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  8.

Sprzedaż
Z e g a r m l s t r z - J u b l l e r  p o l e c a  C. C h w i ł k o w -  
s k i .  K r a k ó w .  F l o r j a ń s k a  3.  4 5 0 7
F i r m a  St .  C h w ł ł k o w s k i  Z a k ł a d  z e g a r ­
m i s t r z o w s k i  p o d  A r k a d a m i ,  Kra ików, K r a ­
k o w s k a  1, p o l e c a :  b i ż u t e r j ę ,  w y r o b y  s r e ­
b r n e  i r ó ż n e  p r a k t y c z n e  u p o m i n k i ,  o r a z  
w y k o n u j e  w s z e l k i e  n a p r a w y  z e g a r k ó w .  
W ó z e k  g ł ę b o k i ,  d z i e c i ę c y ,  w d o b r y m  
s t a n i e  o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  K r a k ó w  ul .  
S z l a k  17 ,  m  5.  II . p. 4 4 6 4
O b r a z y  n a j l e p s z y c h  a r t y s t ó w  p o l s k i c h ,  
W a w r z e c k i ,  K r a k ó w ,  W i ś l n a  9.  S p r z e ­
d a ż .  o c e n a ,  k u p n o .  4 5 1 1
P a t e f o n  e l e k t r y c z n y ,  z m i e n i a c z  „ P a i l -  
l a r d " .  o p i ę k n y m  t o n i e ,  s z y b k o  s p r z e ­
d a m  K r a k ó w ,  W i e l o p o l e  13,  m.  6.  
D z i u r k a r k ę  S m g e r a  ( g ł o w ę ) ,  t a n i o  s p r z e ­
d a m .  K r a k ó w  K i e l e c k a  3 0 ,  d o z o r c a .  
O b r a z y  w y b i t n y c h  a r t y s t ó w  w  w i e l k i m  
w y b o r z e  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e  c e n y  W a - 
w r z e c k i  K r a k ó w  W i ś l n a  g S p r z e d a ż ,  
k u p n o  o c e n a  4 5 1 3
U b r a n l o  j a s n o - p o p i e l a t e .  w  b.  d o b r y m  
s t a n i e ,  o r a z  p ó ł b u r . k i  3 7 ,  s p r z e d a m .  
K r a k ó w ,  K a r m e l i c k a  9,  m.  10 ,  o l i c .  
M a s z y n ę  do  p i s a n i a  „ O M v e r " ,  w  d o ­
b r y m  s t a w i ę ,  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  S t a r o ­
w i ś l n a  3 5 ,  m .  9 .  4 5 3 8
K r a w i e c k ą  m a s z y n ę  d o  s z y c i a  S l n g e r a  

s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  K r o w o d e r s k a  3 9  m .  10 .

S l n g e r a  m a -s z y n ę  do s z y c i a  n o w o c z e s n ą ,  
p i ę k n ą  s p r z e d a m .  Kr aik ów , S z l a k  8 m .  11 .  

P i a n i n o ,  p a n c e r n e ,  z a g r a n i c z n e  „ S c h i l ­
l e r " ,  f o r t e p i a n  p a n c e r n o - k r z y ż o w y  
„ H a m b u r g e r " ,  s p r z e d a m  z a r a z .  K r a k ó w ,  
J a g i e l l o ń s k a  10,  m.  6 .  4 5 4 7
K o m p l e t n ą  s y p i a l n i ę  dę bo -w ą f o r n i e r ,  2  
l en iY /ce ,  4 f o t e l i k i ,  s p r z e d a m .  W i a d o ­
m o ś ć :  W r z e s i ń s k a  5,  m .  4 .  4 5 3 9
A b a ż u r y :  W y t w ó r n i a  „ F o i " ,  K r a k ó w ,
S ł a w k o w s k a  3 0 .  9 0 8 5 k
Z a m k i  b ł y s k a w i c z n e ,  p z e b i e n i e ,  s z c z o t k i ,  
s z n u r o w a d ł a ,  k o r k i  do  b u t e l e k ,  p a s t a  do 
o b u w i a  —  s p r z e d a ż  f a b r y c z n a .  D H .  K u ­
r o w s k i .  W a r s z a w a .  P l a c  N a p o l e o n a  9. 

P r o d u c o n c l ,  k u p c y ,  z a s t a n ó w c i e  s i ę  n a d  
s t r a t a m i ,  w y n i k a j ą c y m i  z  w a d l i w e j  o r ­
g a n i z a c j i  t r a n s p o r t u ,  z a o p a t r u j ą c  s i ę  w 
n o w o c z e s n e  2 ,  3 ,  4 - k o ł o w e  w ó z k i  c i ę ­
ż a r o w e ,  r ó w n i e ż  s a m o p o d n o s z ą c e ,  t a k ż e  
n a  k o ł a c h  o g u m i o n y c h ,  d o w o l n e j  n o ­
ś n o ś c i  i p r z e z n a c z e n i a .  P r z e d  w i z y t ą  
p r o s i m y  o  t e l e f o n  „ J a n g o s " ,  W a r s z a ­
w a .  P i u s a  0 2 ,  t e l .  8 - 0 0 - 9 9 .  2 1 k
U m y w a l n i o  z b i o r o w e ,  b a s e n y  z e  s z t u ­
c z n e g o  k a m i e n i a ,  k o l o r u  c z e r w o n e g o  
g r a n i t u ,  o s i e m  k u r k ó w  z  p r z y n a l e ż n o ś -  
c i a m i  g o t o w e  do  m o n t a ż u ,  d o s t a r c z a  
W a l t e r  M a T e s c h  VDI ( 1 0 )  W i t t e r b e r g -  
L u t h e r s t a d t .  P a u l  G e r h a r d t  -  S t r  2- 
S y p i a l n i ę  i i n n e  m e b l e  s r « * d a  M a g ł r  
z y n  M e b l i ,  K r a k ó w ,  K o p e r n t a  8.
F i r m a  j u b i l e r s k o - z e g a r m i s t r z o w s k a  J . 
G a j e w s k i  K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  20 ,  
p o l e c a  b i ż u t e r j ę ,  r ó ż n e  p r a k t y c z n e  w y ­
r o b y  s r e b r n e ,  o r a z  p r z y j m u j e  r e p e r a c j e  
z e g a r k ó w .  3 0 2 7
P ł y t y  p a t e f o n o w e  m u z y k i  t a n e c z n e j  i 
o p e r o w e j ,  o r a z  i g ły ,  o k a z y j n i e  s p r z e d a  
„ E l e k t r o t e c h n i k a " ,  K r a k ó w ,  Pl.  D o m i n i ­
k a ń s k i  2 .  3 6 2 5
T a p c z a n  d w u o s o b o w y  s p r z e d a m .  K r a k ó w ,  
ul .  D i e t l !  3 1 ,  m .  6 a .  9 \ l
O b r a z y !  S p r z e d a ż  —  K u p n o  —  O c e n a l  
L.  W i a d r o w s l r i ,  K r a k ó w .  F l o r j a ń s k a  7 
w  p o d w o r c u .  9 1 9
D o b r a  l o k a t a :  k i l im y ,  d y w a n y ,  m a k a t y  
b u c z a c k i e .  K r a k ó w ,  B r a c k a  6,  f i r m a  
Ł a p c z y ń s k i .  9 2 0
W o ł a n y  o r a z  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  ś l u b n e :  
K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  3 7 .  U p i n a n i e  w e ­
l o n ó w  n a  m i e j s c u .  1 0 4 8
O b r a i Y l  S p r z e d a ż  —  K u p n o  —  O c e n a l  
L.  W i a d r o w s k i .  K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  7 ,  
w  p o d w o r c u .  1 7 7 8
M e b l e :  S y p i a l n i e ,  J a d a l n i e ,  g a b i n e t y ,
r ó ż n e  m e b l e  p o j e d y ń c z e ,  u ż y w a n e ,  p o ­
l e c a  o k a z y j n i e  H a l a  M e b l o w a ,  K r a k ó w ,  
ul .  G r o d z k a  5 9 .  2 4 0 5
S p r z e d a j e m y  t a n i o  u ż y w a n e  u b r a n i a ,  
p ł a s z c z e ,  b i e l i z n ę  p o ś c i e l o w ą ,  k o c e ,  f i ­
r a n k i ,  k i l i m y ,  o r a z  i n n e  ł a d n e  r z e c z y .  
K r a k ó w .  Sw. K r z y ż a  7 .  S k l e p .  2 6 8 7  
N a k r y c i a  s t o ł o w e ,  s r e b r n e ,  p l a t e r o w e  t 
a l p a k o w e ,  n i e r d z e w n e ,  p o l e c a  f i r m a  G a ­
j e w s k i .  K r a k ó w ,  u t .  S t a r o w i ś l n a  2 6 .  
S r e b r n o ,  p l a t e r o w e  p r z e d m i o t y ,  n a k r y c i a  
s t o ł o w e ,  k r y s z t a ł y ,  s z k ł o ,  p o r c e l a n ę ,  n a ­
c z y n i a  k u c h e n n e ,  g o s p o d a r c z e  —  n a j ­
t a n i e j  s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m i s " .  K r a ­
k ó w ,  G r o d z k a  9 . '  3 4 6 6
F o r t e p i a n y ,  p i a n i n a  —  s p r z e d a ż ,  k u p n o ,  
z a m i a n a .  —  S k ł a d  F o r t e p i a n ó w  H e l e n y  
S m o l a r s k i e j ,  K r a k ó w .  S ł a w k o w s k a  4. 
F u t r a ,  l i s y  s r e b r n e ,  n i e b i e s k i e ,  r u d e ,  
s p o d y  f u t r z a n e ,  k o ł n i e r z e ,  w s z e l k ą  g a r ­
d e r o b ę  d a m s k ą ,  m ę s k ą  d z i e c i ę c ą ,  t a n i o  
s p r z e d a j e  „ C e n t r o k o m i s "  —  K r a k ó w ,  
G r o d z k a  9.  # 3 4 7 0
K i l i m y ,  d y w a n y ,  c h o d n i k i ,  n a r z u t y ,  l i n o ­
l e u m ,  f i r a n k i ,  k a p y ,  p o ś c i e l ,  b i e l i z n a  —  
n a j t a n i e j  w  „ C e n t r o k o m i s i e " ,  K r a k ó w ,  
G r o d z k a  9.  . 3 4 / 2
M a s z y n y  „ S l n g e r a " ,  m a s z y n y  p i s a r s k i e ,  
p a t e f o n y ,  i g ły ,  p ł y t y .  I o t o a p a r a t y ,  i n ­
s t r u m e n t y  m u z y c z n e ,  w a l i z k i ,  t e c z k i ,  
o b r a z y ,  a n t y k i  —  o k a z y j n i e  s p r z e d a j e  
„ C e n t r o k o m i s " ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  9.  
T a p c z a n y ,  o t o m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a ­
je  s k ł a d  t a p i c e r s t i .  K r a k ó w ,  K r a k o w ­
s k a  2 9 .  3 5 4 8
F o r t e p i a n y ,  p i a n i n a ,  a k o r d e o n y  I w s z e l ­
k i e  i n s t r u m e n t y  m u z y c z n e  p o l e c a  n a j t a ­
n i e j  K w i a t k o w s k i ,  K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  
20 / 22 . . 3624 
M a s z y n ę  d a m s k ą  d o  s z y c i a ,  k r y t ą ,  S in -  
g e r a ,  5 - s z u f l a d k o w ą ,  w  b a r d z o  d o b r y m  
s t a n i e ,  s p r z e d a m  t a n i o  n a t y c h m i a s t .  K r a ­
k ó w .  B r z o z o w a  2 0 ,  m .  7 ,  II p .  o d  9 — 12 
i 6 — 9. 3 6 2 7
T a n i a  w y s p r z e d a ż  d r e w n i a k ó w ,  s z n u r a ,  
k ó w ,  s p o d ó w  a r t y s t y c z n y c h ,  s a n d a ł k ó w .  
L w o w i a n k o m  3 0  p r o c .  r a b a t u .  F i r m a  
„ S z c z e p k o - T o ń k o “ .  K r a k ó w .  H a l a  T a r ­
g o w a  2 2 .  3 7 0 9
W ó z e k  g ł ę b o k i ,  K o n k o n ,  a u t k o ,  s p o r t o ­
w y  l a l k o w y  w y p r a w k ę ,  ł ó ż e c z k o ,  s w e ­
t e r k i ,  p a  j a c y  k i .  g u m y  do  w ó z k ó w ,  s p r z e ­
d a m .  K r a k ó w ,  Z y b l i k i e w i c z a  5 ,  m .  4 6 .  

O b r a z y  —  s p r z e d a ż ,  k u p n o ,  f a c h o w a  b e z ­
p ł a t n a  o c e n a .  K r a k ó w ,  u l .  Ł o b z o w s k a  0, 
S a l o n  o b r a z ó w .  4 1 3 1
M a e z y n ę  do  s z y c i a ,  S l n g e r a ,  g a b i n e t o w ą ,  
o r a z  m ę s k ą  S i n g e r a ,  s p r z e d a m  z a r a z .  
K r a k ó w .  S k a l e c z n a  I ,  m .  3 .  4 1 0 6
W ó z e k  d z i e c i ę c y  d l a  n i e m o w l ę c i a ,  do  
s p r z e d a n i a .  K r a k ó w ,  u l .  R a d z i w i ł ł o w s k a  
17 ,  m- 4 .  4 1 8 4
P i e c  k a f l o w y ,  p r z e n o ś n y ,  s p r z e d a m .  
K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  3 7 ,  m .  4.  4 1 9 8
M a s z y n y  i p r z y b o r y  b i u r o w e .  S p r z e d a ż *  
K u p n o .  A g e n t u r a  H a n d l o w a .  G o l ę b :o w s k i -  
R a f a l s k i ,  K r a k ó w ,  ś w .  M a r k a  2 7 .  T e ­
l e f o n  1 8 6 - 0 6 .  4 2 4 1
C e r a t ę ,  c h o d n i k i ,  s i e n n i k i ,  w o r k i ,  m a ­
k a t y .  d y w a n i k i ,  k a p y ,  o b r u s y ,  t o r b y  
s z k o l n e  i g o s p .  p o l e c a  } .  S i w e c k l ,  K r a ­
k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  2 1 .  4 2 4 9
F o t e l ,  ł ó ż k o ,  t a p c z a n y ,  o t o m a n y ,  m a t e ­
r a c e  s p r z e d a j e  S i w e k .  K r a k ó w ,  K r a k o ­
w s k a  2 9 -  4 2 5 0
T a p c z a n  n o w o c z e s n y ,  d w u o s o b o w y  s p r z e ­
d a m .  K r a k ó w ,  M e i s e l s a  8 ,  m .  4 . 
M a s z y n y  do p i s a n i a ,  l i c z e n i a ,  s p r z e d a ż -  
k u p n o .  E u g e n j u s z  D r e s c h e r ,  K r a k ó w ,  ul.  
S ł a w k o w s k a  6.  T e l e f o n  1 8 6 - 1 4 .  4 2 5 6
M a s z y n y  do  p i s a n i a ,  r a c h o w a n i a ,  k a s y  
k o n t r o l n e  s p r z e d a ż ,  k u p n o .  J u l j u s z  H ec -  
k e r ,  K r a k ó w  L i m a n o w s k i e g o  5 2 .  T el .  
1 7 4 - 8 1  ( P o d g ó r z e ) .  4 2 5 7
F o r t e p i a n  c z a r n y  k r ó t k i ,  m a r k i  .B5-  
s e n d o r f e r "  w b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e  do 
s p r z e d a n  a  K r a k ó w ,  u l .  E m a u s  7 ' 6  
S z a f ę  k o m b i n o w a n ą ,  o r z e c h  k a n k a s k t ,  
p i e r w s z o r z ę d n e  w y k o n a n i e ,  s p r z e d a  K r a ­
k ó w ,  P r z e m y s k a  4 ' 1 .  4 2 8 8
F u t r o  d a m s k i e  c i e l a k i  z  z a r ę k a w k o m  
i c z a p k ą  p ie rw sz o rz ęd n e  s k ó r y  s p r z e d a  
K r a k ó w .  P rz e m ysk a  4  1 4 2 8 9
S p r z e d a m  fu tro  k r y m s k i e ,  t a m o .  K r a -  
k ó w - P o d g ó r z e ,  Jó z e f iń s k a  1.  m.  5b.  
K o s t j u m  p o p ie la ty  do w y k o ń c z e n i a ,  p a l ­
t o  j e s ;e n n e ,  g r a n a t ,  m a ł e  r o z m i a r y  
S p r z e d a :  K r a k ó w ,  C z a r n i e c k i e g o  8*1.  

M a s z y n ę  k r y t ą .  S i n g e r a  i p i a n i n o ,  s p r z e ­
d a m .  K ra k ó w , K i e l e c k a  3 0 .  p r z e c z n i c a  
M o g i l s k i e j ,  d z w o n e k  d o z o r c y .  4 3 2 1  
P o l e c a m y :  u b r a n i a ,  p ł a s z c z e ,  d y w a n y ,  
k i l im y ,  k r y s z t a ł y ,  o b r a z y ,  a p a r a t y ,  p e ­
l e r y n y  i i n n e  r z e c z y  K u p n o  —  s p r z e d a ż .  
K ra k ó w  D łu g a  17 4 4 5 4
P i a n i n a ,  f o r t e p i a n y ,  s p r z e d a :  Ś w i ą t e k ,  
K r a k ó w  S t a r o w i ś l n a  12 ,  m  2 2 .  4 4 6 1
F u t r o  s e a l s k i n o w e  p i ę k n e  s p r z e d a m .  — 
K ra k ó w  ul J a s n a  10 m.  1 2  4 4 6 8
M a s z y n ę  do s z y c i a  d a m s k ą  s p r z e d a m .  
K r a k ó w  E m a u s  4 7 .  b i a ł a  w i l l a  n a d  
R u d a w ą  ( d o j a z d  c z w ó r k ą  do k o ń c a )  
W ó z e k  g ł ę b o k i ,  s p o r t o w y  i ( f ó ż e c z k o  
d z i e c i ę c e  k o r z y s t n i e  s p r z e d a m .  K r a ­
k ó w ,  K o ś c i u s z k i  5 6 ,  m.  3. 4 4 8 3
C i e l a k i  p i e r w s z o r z ę d n e ,  b a r d z o  ł a d n e ,  
ł a p k i  k a r a k u ł o w e  s e a l s k i n y ,  s p r z e d a m .  
K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  B e d n a r s k a  2 0 ,  m .  8- 
o f i c y n y .  O g l ą d a ć  o d  g o d z .  7  w i e c z ó r .

S p r z e d a j e  t a n i o :  e e g a r k i ,  K r y s z t a ł y ,  f i ­
r a n k i ,  p o r c e l a n ę ,  p ł a s z c z e  i tp .  K r a k ó w ,  
S k le p ,  S t r a d o m  1 9 .  4 4 8 5
M a s z y n ę  S i n g e r a ,  do  s z y c i a ,  s p r z e d a :  
K r a k ó w ,  Z w i e r z y n i e c k a  14 ,  C u k i e r n i a .

Matrymanlalna
R o z w i e d z i o n y  a u t o m o n t e r ,  s z o f e r ,  1. 3 9 ,  
b e z  n a ł o g ó w ,  p o ś l u b i  w d o w ę ,  l u b  r o z ­
w ó d k ę ,  od  l a t  2 9 — 3 4 .  B iu r o  O g ł o s z e ń ,  
K r a k ó w ,  S i e n n a  12  „ Z g o d a " .  4 3 2 2  
B ę d ę  d o b r ą ,  o d d a n ą  ż o n ą ,  d l a  t r o s k l i ­
w e g o ,  d o b r z e  s y t u o w a n e g o  p a n a ,  l u b  
w d o w c a  z  d z i e c k i e m ,  do  l a t  0 5 — 7 0 .  
M a m  l a t  3 8 ,  p o s i a d a m  t y l k o  j e d n o  m i e ­
s z k a n i e ,  s k r o m n i e  u m e b l o w a n e .  Z d e c y ­
d o w a n i  p a n o w i e  p r o s z e n i  o  s z c z e r e  l i s t y  
do G o ń c a  K r a k . ,  K r a k ó w ,  „ N r .  4 5 2 1 " .  
I n t e l i g e n t n a ,  s a m o t n a ,  w d o w a ,  p o s z u ­
k u j e  s a m o d z i e l n e g o  p r o w a d z e n i : a  d o m u  
na  p r o w i n c j i ,  z n a  s i ę  n a  k u c h n i .  K r a ­
k ó w ,  R e j t a n a  1 2 ,  m .  6 M i n k u s i e w i c z .  
N i e z a l e ż n a ,  i n t e l i g e n t n a ,  ł a d n a ,  z g r a b n a  
P o z n a n i a n k a ,  l a t  2 1 ,  p o z n a  n a j p r a w d ę  
p r z y s t o j n e g o ,  i n t e l i g e n t n e g o  p a n a ,  n i e ­
z a l e ż n e g o ,  w y s o k i e g o  w z r o s t u ,  od  l a t  2 5 ,  
w c e l u  m a t  r y m .  D y s k r e c j a  z a i p e w n i o n a .  
O f e r t y  m o ż l i w i e  z f o t o g r a f i ą ,  z a  k t ó r e j  
zwro<t T ęc zę ,  p r o s z ę  k i e r o w a ć  do  G o ń c a  
Krak. . ,  K r a k ó w ,  „ N r .  4 5 4 6 " .

Naciągi
N o c le g i  p r z y j e z d n y m .  K r a k ó w ,  ś w .  S e ­
b a s t i a n a  3 4 ,  m .  2 .  4 0 7 4
N o c l e g i :  K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  5 2 ,  m .  1 3 .  
N o c le g i :  K r a k ó w ,  G r o d z k a  5 9 ,  m.  1 2 .
N o c le g i  i n t e l i g e n c j i :  K r a k ó w ,  R a d z i w i ł ­
ł o w s k a  14,  m .  2 .  4 0 7 0
N o c l e g i :  K r a k ó w .  F l o r j a ń s k a  3 ,  m .  8 .  
N o c l e g i ;  K r a k ó w ,  S z e w s k a  7 ,  m .  7 .

N a u k a  I  w y c h e w o n l *

M a s z y n o p i s m e ,  s t e n o g r a f i a ,  i n d y w i d u ­
a l n i e ,  n o w o c z e ś n i e .  K r a k ó w ,  O r o d z k a  2 7 .  
U d z i e l a m  i e k c y j  l o r t e p i a n u .  K r a k ó w ,  
M a z o w i e c k a  9,  m .  6 .  4 2 5 4

Różna
R e i  w o d y ,  s e p e r a c j e ,  a l i m e n t y ,  i n f o r ­
m u j e  d o ś w i a d c z o n y  p r a w n i k .  W a r s z a w a ,  
R y s i a  1 ,  m .  2 .  Z a m i e j s c o w y m  l i s t o w n i e .  
Z ł e t o  b r a n s o l e t k i ,  s y g n e t y ,  p i e r ś c i o n k i  
z  b r y l a n t a m i ,  o r a z  i n n e  p r z e d m i o t y ,  
r e p e r u j e ,  o d n a w i a ,  s z a c u j e  P r a c o w n i a  
Z ł o t n i c z a ,  K r a k ó w ,  P l a c  W o l m c a  14,  
w p o d w o r c u .  9 0 3 9
P o d a n i a ,  p r o ś b y ,  r a c h u n k i ,  o f e r t y ,  k o ­

s z t o r y s y ,  o d p i s y  ś w i a d e c t w ,  d o k u m e n ­
tó w ,  k o n t r a k t y  i u m o w y ,  w  j ę z y k u  p o l ­
s k i m  i n i e m i e c k i m ,  p r z e p t s u j e  n a  m a ­
s z y n i e  i p o w i e l a :  „ B i u r o  „ W a n d a " ,  K r a ­
k ó w ,  F l o r j a ń s k a  3 9 ,  O f ic y n y ,  i .  p. 
M a s z y n y  b i u r o w e  p r z e r a b i a ,  o d n a w i a ,  n a ­
p r a w i a  s p e c j a l i s t a ,  Z y c h o w i c z ,  K r a k ó w ,  
F e l i c j a n e k  2 1 .  3 4 6 9
P o d a n i a ,  i n t e r w e n c j e ,  r o z w o d y ,  K r a ­
k ó w ,  G r o d z k a  6 0 ,  m .  8 .  1 5 8 5
K a w ę  z i a r n i s t ą  p r z y j m u j ę  d o  p a l e n i a .  
S t a n i s ł a w  W a c h e l ,  K r a k ó w ,  D ł u g a  5 3 .  
N a p r a w a  z e g a r k ó w ,  k u p n o ,  S p r z e d a ż ,  
K r a k ó w ,  W o ł n i c a  8,  z e g a r m i s t r z .  3 0 0 5  
R e p e r a c j e  z e g a r k ó w ,  z e g a r ó w  i b u d z i ­
k ó w ,  u s k u t e c z n i a  f i r m a  G a j e w s k i .  K r a ­

k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  2 6 .  3 0 2 5
K ę s t j u m y ,  p ł a s z c z e  w y k o n u j ę  s o l i d n i e ,  
ł i r a i a  H.  G n i a d e k ,  K r a k ó w ,  K r a k o w s k a  
3 5 ,  I p .  3 5 5 0
O b r a z y  s t a r e ,  z n i s z c z o n e ,  b e z  p o d p i s u ,  
m a l a r s t w o  z a g r a n i c z n e ,  p o l s k i e ,  p r z y ­
n i e ś ć  do  f a c h o w e j ,  b e z p ł a t n e j  c c e n y :  
K r a k ó w ,  Ł o b z o w s k a  6 ,  S a l o n  o b r a z ó w .  

P i a n i n o  w e z m ę  n a  p r z e c h o w a n i e .  K r a ­
k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  3 7 ,  m .  4.  4 1 9 7
P o s z u k u j ę  s k l e p u  do w y d z i e r ż a w . e n i a .  
F a c h o w i e c  o b z n a j o m i o n y  w k a ż d e j  
b r a n ż y .  Z g ł o s z . :  G o n i e c  K r a k . ,  K r a k ó w .  
„ N r .  4 2 7 5 " .
F o t o k o p j o  d o k u m e n t ó w ,  w y & o n n j e  n a ­
t y c h m i a s t  D o m  F o t o g r a f j i ,  B i e l e c ,  K r a ­
k ó w ,  K a r m e l i c k a  5 0 .  4 4 9 3
E l e k t r y c z n e  i n s t a l a c j e  ś w i a t ł a ,  m o t o r ó w ,  
s c h r o n ó w  —  w y k o n u j e ,  o r a z • n a p r a w i a :  
A r m a t y s ,  K r a k ó w ,  S t o l a r s k a  6 .  4 5 1 4
W y d a m  1 o b i a d  s m a c z n y ,  d o m o w y .  K r a ­
k ó w ,  M i o d o w a  1 3 ,  m .  5 .  4 5 1 5

Zgiiby —  krafairtg
Z g u b i o n o  dania 5 .  VII I .  1 9 4 4  w  p o c i ą g u  
K r a k ó w — O ś w i ę c i m ,  K e n n k a r t ę ,  n a  n a ­
z w i s k o  G e n o w e f a  K u ś  ^ w y s t a w i o n ą  p r z e 2 
U r z ą d  G m i n y  w  C z e r n i c h o - w i e .  4 5 2 5  
Z g u b i o n o  K e n n k a r t ę  w y d a n ą  w  D ą b r o ­
w i e  T a r n o w s k i e j  n a  n a z w i s k o  K o t l a r z  
J u l j a ,  z a m i e s z k a ł a  w  S i e r a d z y ,  g m .  D ą ­
b r o w a .  5 2 7 k
O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  k u p n e m  s k r a d z i o n e j ,  
z g u b i o n e j  M a t k i  B o s k i e j  C z ę s t o c h o w s k i e j  
z ł o t e j  z ł a ń c u s z k i e m ,  d n i a  1 9 .  VI. 1 9 4 4 .  
U c z c i w y  z n a l a z c a  z e c h c e  z w r ó c i ć  a i ę  
do  k r a m u  w  S u k i e n n i c a c h  N r .  4 2  za  
w y n a g r o d z e n i e m .  4 2 0 7
B ł a s i a k  J a d w i g a  z g u b i ł a  w  M o g i l e  d n i a  
2 9 .  VII . 1 9 4 4  r .  K e n n k a r t ę ,  o r a z  i n n e  
d o k u m e n t y ,  ś w i a d e c t w a ,  w y s t a w i o n e  w 
K r a k o w i e  i I g o ł o m i ,  w r a z  z  t o r e b k ą  w i ­
ś n i o w ą  i p i e n i ą d z m i .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  
p i e n i ą d z e  n i e c h  z a t r z y m a ,  a  d o k u m e n t y  
o d d a  do  6 k l e p u  p .  S t a s z y s z y n a  w  M o ­
g i l e .  4 2 5 8
D n i a  3 0 .  VII .  b r .  z g u b i ł a m  p a m i ą t k o w ą  
b r a n z o l e t k ę  n a  t r a s i e  O l s z a — P l a s z ó w .  
Ł a s k a w e g o  z n a l a z c ę  p r o s z ę  o 2 w r c t  z a  
w y s o k i m  w y n a g r o d z e n i e m .  Z g ł o s z e n i e :  
K r a k ó w ,  G r z e g ó r z e c k a  4 2 ,  J .  O r lo f .  
S k r a d z i o n o  w s z y s t k i e  r z e c z y  1 d o k u ­
m e n t y .  P r o s z ę  o z w r o t  d o k u m ę n t ó w  
i z d j ę ć ,  z a  w y n a g r o d z e n i e m .  N a z w i s k o  
M a r i a n  K a r d e l a  p o d  a d r e s e m :  K r a k ó w ,  

• p r a ż m o w s k i e g o  3 4 ,  m .  2 .  4 5 0 4
Z g u b i o n e  K e n n k a r t ę ,  d n i a  5 .  VII .  1 9 4 4 ,  
n a  n a z w i s k o  H o n o r a t a  G ó r a l ,  w y s t a -  
s t a w i o n ą  w K r a k o w i e ,  N r .  K e n i i k a r t y  
1 0 1 8 7 9 .  4 5 0 6
S k r a d z i o n e  d o k u m e n t y :  K e n n k a r t ę ,  l e ­

g i t y m a c j ę  s ł u ż b o w ą  P o c z t y  N i e m i e c k i e j ,  
K a r t ę  P r a c y ,  n a  n a z w i s k o  B e d n a r z  S t a ­
n i s ł a w ,  w y s t a w i o n e  w  K r a k o w i e  i z a ­
m ie sz k a m y  K r a k ó w - Z w i e r z y n i e c ,  D r o ­

ż y n a  N r .  9 .  4 5 1 6
Z g u b i o n o  K e n n k a r t ę ,  w y s t a w i o n ą  w 
K r a k o w i e ,  n a  n a z w i s k o  W o j c i e c h  B a ru -  
c h o w s k i ,  K r a k ó w - D ą b i e .  4 5 1 7
S k r a d z i o n o  n a  k o l e j i  d o k u m e n t y ,  n a  n a ­
z w i s k o  M a r i a  C h i o m e c k a ,  K e n n k a r t ę ,  
z e g a r k i  z ł o t e  d a m s k i e ,  k a r t ę  p r z e m y ­
s ł o w ą ,  3  t y s i ą c e  g o t ó w k i  i r ó ż n e  p o ­
ś w i a d c z e n i a ,  p r o s z ę  d o r ę c z y ć  p o d  a d r e -  
r e m :  K r a k ó w - p o d g ó r z e ,  L w o w s k a  2 0 / 7 .  
Dn ia  3 0 .  VI.  I v 4 4  s k r a d z i o n o  K e n n k a r ­
t ę ,  n a  n a z w i s k o  H e r m i n a  P r o s t a k ,  z a m .  
K r a k ó w ,  D i e t l a  5 5 ,  u r  , 1 4 .  I II.  1 9 1 2 ,  
w y d a n ą  p r z e z  II.  U r z ą d  O b w o d o w y ,  
Nr. 1 3 9 2 0 8 .  4 5 2 4
Z g u b i o n o  K e n n k a r t ę ,  N r .  7 0 3 3 5 ,  n a  n a ­
z w i s k o  S i r k o  J u l i a n ,  z a m .  L u b l i n ,  F a r -  
b i a r s k a  2.  4 5 3 1
Dn ia 6.  VII.  1 9 4 4  o  g o d z .  8 - r a e j  s k r a ­
d z i o n o  w  p o c i ą g u  N i e p o ł o m i c e — K r a ­
k ó w ,  K e n n k a r t ę ,  N r .  111/200 4 4 9  z d m a  

7 .  IX.  1 9 4 2 ,  K a r t ę  P r a c y ,  A r b e i t s a r a t  
K r a k ó w  k s i ą ż k ę  U b e z p .  S p o ł . ,  n a  n a ­
z w i s k o  L a s e k  F r a n c i s z e k ,  u r .  20 .  X. 
1 9 1 4 .  C h o b o t - B o c h n i a .  z a m i e s z k a ł y  s t a ­
l e  K r a k ó w ,  R ę k a w k a  4 7 ,  m.  4.  4 5 3 3

Z g u b i o n o  K e n n k a r t ę  i A r b e i t s k a r t ę  w y ­
s t a w i o n e  w  K r a k o w i e ,  n a  n a z w i s k o  Z o ­
f i a  I w a ń s k a ,  K r a k ó w ,  ul . K r a k o w s k a  
3, m .  3 .  4 5 4 4
Z g u b i o n o  K e n n k a r t ę ,  N r .  V I I I / 8 2 5 9 0 ,  w y ­
s t a w i o n ą  w  P r ą d n i k u  C z e r w o n y m ,  n a  
n a z w i s k o  K a T o l i n *  M a r k o c k a ,  K r a k ó w -  
N o w a  O l s z a ,  W ł a d y s ł a w a  O r k a n a  1 6 .  
U p r a s z a  s i ę  o  o d d a n i  o  z a  w y n a g r o d z ę ^  
t t ie m .  4545

t b a r d z o  b o l e s n a  d l a  n a s  
D r u g a  r o c z n i c a  ś m i e r c i  

N a j t f k o c h o ń s z e j  i N i e o d ż a ł o w a n e j  
n i g d y  C ó r k i  i S i o s t r y ,  S i o s t r z e n i c y  

i  K nz y n k d  ś .  p .

Dzielziun! 
Eugenji Marji 

K O C I O Ł K Ó W W Y
f o d j l l i  M a ria n in  

u rz f d n ic ik l  F ir m y  SS. M anna 

o d p r a w i o n ą  z o s t a n i e  

Msza Święta Żałobna
w  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  14  s i e r p n i a  
1 9 4 4  i  o  g .  7 . 3 0  r a n o  w  k o ś c i e l e  
0 0 .  D o m i n i k a n ó w  w  K r a k o w i e ,  

o  ' z y ę  z a w i a d a m i a j ą

4 5 4 9  R odzic* , S io stra  I B ra t.

Z a  s p o k ó j  d u s z y  

N a j d r o ż s z e g o  O j c a  i .  p .

A R T U R A  B A H R A
o d p r a w i o n e  z o s t a n i e  

j a k o  w I l - g ą  b o i .  r o c z n i c ą  ś m i e r c i ,

Nabożeństwo Żałobne
w e  c z w a r t e k ,  d n i a  1 0 - g o  s i e r p n i a  
1 9 4 4  r .  o g o d z i n i e  9 - t e j  r a n o  p r z e d  
G ł ó w n y m  O ł t a r z e m  w  k o ś c i e l e  0 0 .  
K a p u c y n ó w  w  K r a k o w i e ,  n a  k t ó r e  

z a p r a s z a
4 5 2 9  CÓRKA.

Za  s p o k ó j  d u s z y  t .  p.

Antoniego JA R O S ZA
kupca m istrza  k a p e ln tz n lc z ig o

w  u w a r t ą  r o c z n i c ą  ś m i e r c i ,  
o d p r a w i o n e  z o s t a n i e

Nabożeństwo Żałobne
w  ś r o d ę ,  d n i a  9  s i e r p n i a  ! 9 4 4  r .  
o  g o d z i n i e  9 - t e j  r a n o  w  k o ś c i e l e  
0 0 .  R e f o r m a t ó w  w K r a k o w i e ,  n a  

k t ó r e  z a p r a s z a j ą

4 2 7 9  t o n a  I D z i a d .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W s z y s t k i m  ty m ,  k t ó r z y  w  c i ę ż k i e j ,  
a  t a k  t r a g i c z n e j  d l a  n a s  c h w i l i ,  
j a k ą  b y ł a  s t r a t a  N a j d r o ż s z e g o  n a m  

M ę ż a  i O jc a  ś .  p .

F n n c ls ik a  
K R Z Y Ż A N O W S K IE G O

n i e ś l i  p o m o c  i p o c i e c h ę ,  a w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń ­
s t w u :  K s .  P r o b o s z c z o w i  B a j e r o w i ,  
K s .  P r o f .  B r o d e c k i e m u ,  Ks.  P r o t .  
B a r a n o w i ,  p .  L e k a r z o m ,  p.  m j r .  S t r a ­
ż y  M i e j s k i e j  D u r z e ,  o i a z  w s z y s t k i m  
P r z y j a c i o ł o m  i Z n a j o m y m ,  k t ó r z y  
o d d a l i  ś .  p .  Z m a r ł e m u  o s t a t n i ą  
p o s ł u g ę ,  t ą  d r o g ą  s k ł a d a m y  z  s e r c a  

p ł y n ą c e  „ B ó g  z a p ł a ć ! "

L e o n a  z  S z a f r a ń e ó w  K r z y ż a n o w s k a  
4 4 7 2  z  C ó r k ą  i S y n a m i .

P O D Z IĘ K O W A N IE
„ B ó g  z a p ł a ć "  

p ł y n ą c e  z  g ł ę b i  s e r c a ,  s k ł a d a m y  
T y m  W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  d n i a  1-go 
s i e r p m r a  b r .  r a c z y l i  w z i ą ć  u d z i a ł  
w p o g r z e b i e  n a s z e g o  N i e o d ż a ł o w a ­
n e g o  i N i e z a p o m n i a n e g o  S y n a  ś .  p.

Bronisława Marji 
M A T Y S K A

o k a z a l i  n a m  z p o w o d u  t e g o  o g r o m ­
n e g o  n i e s z c z ę ś c i a  t a k  w i e l e  w s p ó ł ­
c z u c i a  i ż y c z l i w e j  p a m i ę c i  —  z a ś  
P P .  K o l e g o m  Z m a r ł e g o  z L.  H.  D, , 
o r a z  C z ł o n k o m  M i e j s k i e j  S t r a ż y  
P o ż a r n e j ,  O d d z ia ł u  w  P o d g ó r z u ,  
r ó w n i e ż  z a  p r z e p i ę k n e  k w i a t y ,  z ł o ­
ż o n e  n a  t r u m n i e  i z a  u r z ą d z e n i e  
s p e c j a l n e g o  n a b o ż e ń s t w a  ż a i o b n e g o

4 5 2 7 RODZICE.

P O D Z IĘ K O W A N IE
W s z y s t k i m  t y m ,  k t ó r z y  w  t a k  b o l e ­
s n e j  d l a  m n i e  c h w i l i ,  o f i a r o w a l i  
p o m o c  i  s e r c e ,  a  s z c z e g ó l n i e  Pamu 
Ł a t c e  i P a n u  S t o l a r c z y k o w i  i 
w s z y s t k i m  t y m ,  k t ó r z y  b r a l i  u d z i a ł  
w  o s t a t n i e j  d r o d z e  k u  w i e c z n o ś c i  

m e g o  U k o c a n e g o  M ę ż a  ś .  p.

J A N A  D Z IE D Z IC A
z m a r ł e g o  d n i a  3 0 .  VI I .  1 9 4 4  T-. 
s k ł a d a m  t ą  d r o g ą  s e r d e c z n e  D g  

z a p i a ć "

4 5 2 3  2 o n a  I S y n .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o d d a l i  o s t a t n i ą  

p r z y s ł u g ę  ś . p .

S T E F A N  J I  
z Kowalczewskich 

R O M A N O W IC ZO W EJ
z m a r ł e j  w d n i u  1 s i e r p n i a  1 9 4 4  r „  
a w  s z c z e g ó l n o ś c i  W p .  P r y m a r i u -  
s z o w i  i S i o s t r z e  p i e l ę g n i a r c e ,  z a  
p o ś w i ę c e n i a  p e ł n e  w y s i ł k i  w  r a t o ­
w a n i u  ż y c i a  ś .  p . Z m a r ł e j  i  P r z e w .  
K s .  P r o w i n c j a ł o w i  K o n w e n t u  0 0 .  
P i j a r ó w  H i e r o n im o w i -  S t u s i ń s k i e m u  
i K s .  P r o f .  Dr . R o m a n o w i  M i s z c e ,  
z a  o d p r a w i e n i e  M s z y  Sw . Ż a ł o b n y c h  
w  K a p l i c y  C m e n t a r z a  R a k o w i c k i e g o  
w K r a k b w i e ,  P r z e w .  D u c h o w i e ń ­
s t w u  ś w i e c k i e m u  z  Ks.  P r a ł a t e m  
S t a n i s ł a w e m  Ma r a n k i e m  n a  c z e l e ,  
0 0 .  P i j a r o m ,  w ś r ó d  n i c h  z a ś  m o i m  
b.  u c z n i o m ,  a  k o l e g o m  m e g o  ś .  p .  
s y n a  T a d e u s z a  —  za  o d p r a w i e n i e  
m o d ł ó w  ż a ł o b n y c h ;  W P P .  A r t y s t o m  
O p e r o w y m  Z o f j i  W i i n s c h o w e j  ( s o ­
p r a n ) .  A.  W o l a k o w i  ( b a r y t o n ) ,  P r o f .  
W. G e i g e r o w i  (a ik o m p .  i s o l o ) ,  
o r a z  Z e s p o ł o w i  C h ó r a l n e m u  p o d  
k i e r .  P r o f .  D r a  J . 2 y c z k o w s k i e g o ,  
z a  w y k o n a n i e  p i e n i  ż a ł o b n y c h  w 
K a p l i c y  w  c z a s i e  n a b o ż e ń s t w ,  
W s z y s t k i m  P r z y j a c i o ł o m ,  P r z e ł o ż o ­
n y m ,  K o l e g o m .  Z n a j o m y m  i L u ­
d z i o m  d o b r e j  w o l i  i  s z l a c h e t n e g o  
s e r c a  z a  n i e s i e n i e  o f i a r n e j ,  s e r d e c z ­
n e j ,  b e z p o ś r e d n i e j ^  a  p r a w d z i w i e  
p r z y j a c i e l s k i e j  p o c i e c h y  i z a  o k a ­
z a n e  w t r a g i c z n y m  d l a  m n i e  c i o s i e  
g ł ę b o k ;e  w s p ó ł c z u c i e ,  s k ł a d a m y  n a  
t e j  d r o d z e  z  g ł ę b i  z b o l a ł e g o  s e r c a  

n a j s e r d e c z n i e j s z e  . . B ó g  z a p ł a ć * '  
M ą ż  z S y n e m  i S i o s t r ą .  

K r a k ó w  7.  VIII.  1 9 4 4  r. J
M*ll/.i;i i l D n i k E

p e ł n e  k n m p l e t j  H a c z y k ó w  ż y ł e k  -  
w s z e l k e  a r t y k u ł y  w ę d k a r s k i e  w  
w i e l k i m  w y b o r z e  -  N a  ż ą d a n i e  
c e n n i k i  -  P T O w m c J a  z a  z a l i c z e ­

n i e m .  -  Dla  sklepó w  rabat. 
W A R S Z A W A , U L . S M O LN A  N r. ( 3 .  

In t . S lk a n k l
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